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(UPrajoiuienic propinacji).
Galicyjska ustawa propinacyjna jest dziełem 

dosyć kunsztownem. Prawo propinaeyi ma ustać sta­
nowczo z rokiem 1910. Ale pożyczica 62.200.000 zl. 
na wynagrodzenie właścicieli prawa propinaeyi za­
ciągnięta, ma być umorzoną w okresie dłuższym, bo 
z Końcem r. 1915. Że zaś prawo propinaeyi do roku 
1910 na rzecz funduszu propinacyjnego wykonywane, 
daje dochód na spiatę powyższej pożyczki, nrzeto 
irzeba było obmyśleć zasoby, z któryehby Dożyczka 
mogła być umarzaną w tych ostatnich 6 latach, 
w k.orych już prawo propinaeyi istnieć nie będzie. 
Na ten cel tworzy się obecnie fundusz rezerwowy, 
a gdyby ten nie wy starczył, może Se m obmyśleć 
osobne‘opłaty na pokrycie braku leżeli zaś po cał- 
kowdtem spłaceniu pożyczki pozostanie fundusz re­
zerwowy, przechodzi on na własuo:>c Liuju

Sprężysta i oględna gospodarka I yrekcyi fun­
duszu propinacyjnego zdołała nagromadzić dotych­
czas znacznie większe zasoby kapitałowe, niż po- 
czątkowo przypuszczano. Z dniem 31 grudnia I ł>96 
wynosił fundusz zapasowy 2,158.100 zł., zaś fun­
dusz rezerwowy 4 903.956 zł,, razem rrzeto wynosi 
majątek funduszu propinacyjnego 7,062.056 zr. Ze 
zaś obecnie wTzrasta on corocznie p r z e s z ) -  o 1 
milion, przeto w rokji 1910 powinien wynosić 22 do 
25 milionów Nieraz też można, się spotkać ze zda­
niem, że wtedy dopiero galicyjskie fir.unse będą mo­
gły być do kwitnącego stanu doprowadzone, że wte­
dy bęazie można pomyśleć o szerszej incycstyc ynej 
polityce w kierunku szkoinjun i ekonomicznym, liiedy 
te prupinacyjne resztki wr postaci pewnej ilość) mi­
lionów funduszowi krajowemu same, jak z nieba 
spadną. Do tego zaś czasu trzeba oszczędzać, na 
żadne inwestycyjne hazardy się nie puszczać, może 
nawet zniżeniem dodatków do podatków przynieść 
jeszcze pewne ulgi opodatkowanym. W tych ulgach 
które, nawiasem mówiąc, przyniosą wielkiej masie 
opodatkowanych centowe korzyści, a funduszów1 Kra­
jowemu krociowe straty, upatrują zwolennicy takiej 
gospodarki nawet środek ekonomicznego podniesieniu 
ludności.

Są w tym systemie kardynalne ekonomiczne 
i finansowe błędy. Błędem ekonomicznym jest wyo­
brażać sobie, że d r o b n e m i  ulgami dla opodatko­
wanych można ch byt polepszyć! .Rozumiemy ulgi, 
ktoreby obniżały podatki państwowe o jakie 20 prc., 
ale kilkocentowa ulga w dodatkach jest dla opodat­
kowanymi bagaielką w porównaniu z korzyściami, 
jakie za te centy z całego kraju zebrane, może 
tym samym opodatkowanym bezpośrednio przynieść 
energiczna akcja krajowa na polu ekonomicznem 
i szaolnem.

Powtore, zwolennicy takiej gospoaarki, pozornie 
oszczędnej, zapominąią, że jak kapitał dziś uzyskany, 
ma wartość znacznie większą, od takiego samego 
kapitału, jeżeii się go dopiero po pewnej ilości lat 
uzyska — tak też inwestycya, aziś uskuteczniona, 
ma większą wartość, niż gdyby ją  zrobić po pewnym 
szeregu lat Owo stare ms dat, |w  cito dat — ma 
i tutaj zastosowanie. Wyobraźmy sobie, żeby ta 
akcya, jaka Sejm w obecnem dziesięcioleciu prowa­
dzi, była rozpoczęta już w r. 1880; żeby te regula- 
cyt i mehoracye, które są obecnie rozpoczęte, były 
już od kilku lat gotowe; żeby te koleje, które obe­
cnie powstają i w następnych dwóch latach mąją 
powstać, byiy Już od dziesięciu lat w ruchu — jaka 
ogromni różańca' Wtedy to wszystko, co nam się 
dziś zupełnie niedostatecznem wydaje i skutkiem 
tego nas niezadasmłnia, byłoby przyjete z zapałem 
- - a do dziś były oy już nietyłko nagromadzone, ale 
i na cele dalszego rozwoju użyte dziesięcioletnie tuj 
akcyi owoce, których my obecnie dopiero oczekujemy. 
Cała nasza akejra obecna jest doganianiem innych, 
po części szczęśliwszych od nas, ale głównie bar­
dziej od L as pracowitych, bardziej przedsiębiorczych, 
lepiej' technicznie i ekonomicznie wykształconych spo­
łeczeństw. O wiele tedy łatwiejszą byłaby dziś ta  goni­
twa. gdyby się była rozpoczęła o jakie dziesięć lat 
wcześniej.

Skutek przeto odraczania pracy inwestycyjnej 
jest ten, że później rozpoczęta będzie ona mmtj 
wartą., niż gdy się do niej teraz zabierzemy; efekt 
jej będzie mniejszy , więc też koszt w stosunku do 
efaktu większy. Taka oszczędność przeto jest zu­
pełnie nieekonomiczna.

Zboczyliśmy nieco od przedmiotu — ale chcie­
liśmy zwrócić uwagę na to, żc owe miliony propina-

cyjne, k tó re  nam  po la tach  15 m ają spaść, miałyby 
znacznie w iększą w artość, gdybyśmy je mieii dzisiaj, 
a zarazem  to w szystko, co za  te  miliony k ra j zrobić 
może, byłoby taicże znacznie więcej w arte , gdyby to 
mogło być zrobione te raz . J e s t  więc rzeczą  i ekono­
micznie i finansowo korzy stną, antycypować już te raz  
to, co w roku 1910 kraj ma otrzymać.

A p o w ió re : dla czego to, co się dzisiaj nazyw a 
praw em  propinaeyi —  m a się skończyć z rokiem 
1910 ? D la czego to  oblite źródło dochodów, k tóre 
dzisiaj zasila  fundusz um orzenia pożyczki propiną- 
C jjn tj, nic ma być pozostawione i nadal, aby zasi­
lało już  nie jakiś fundusz am ortyzacyjny, lecz a k c ję  
k rajow ą ku pizysporzeniu  zasobów społecznych? Czy 
on e dochody płyną z kieszeni szynkarzy — czy. one 
pow stają, ja k  złośliwi tw ierdzą, z te j wody, k tó rą  się 
dolewa do wódki, tak , że ilość te j wody w zrasta  w sto­
sunku do wysokości ciężarów, jakiem i tru n ek  je s t 
obłożony —  c/.y oue z resz tą  przez pijących opła­
cane w podwyższonej renie napojów, w którym  to wy­
padku wpłynąćby mogły pom yślnie na obniżenie ilości 
spożywczych tru n k ó w — je s t rzeczą obojętną. W  każ­
dym razie  są  to  dochody, k tórych  k ra j pozbywać się 
nie może, ale na swoje, krajow e cele użytkow ać je  
powinien.

W jak i sposób? Oto w prost p rzez ukrajow ienie 
praw a propinaeyi. A tyyoDrażamy sobie tę  rzecz ta k  — 
zeby w szystkie dzisiejsze dochody funduszu propina-
cyjnego byiy funduszowi krajowemu zapewnione na
dłuższy okres lat i nie przestały pływąc z rold"m 
1910. Gdyby fundusz krajowy mógł prawa dzisiej­
szego funduszu propinacyjnego spełniać przez lat 50 — 
innemi shswy, gdyby ukrajowiona propinacya mogła 
trwać po rok 1950 — możnaby na tej podstawie 
oprzeć Kjperacyę finansową, dającą krajowi bardzo 
znaczne zwyżki.

Wyobraźmy sobie, że projekt msz wchodzi 
w wykonanie z dniem 1 stycznia 19C 0 — więc za 
dwa lata. Według amortyzacyjnego j: m u funduszu 
propinacyjnego będzie wtedy jeszczt  do spłacenia 
w kap;tale 45,410 350 zł. Majątek funduszu propi­
nacyjnego, wynoszący z dniem 31 grudnia 1896 
kwotę i milionów, a wzrastający przeszło o milion
rocznie, powinien 'o tego czasu uróść do 10 milio­
nów (z górą). Pozostałoby więc do spłaty 35 milio­
nów, (punieważ owy ch 10 milionów można na jedno­
razową spłatę użyć). Otóż te 35 milionów można 
skonw ertować na 4°/o-wą 50-letnią pożyczkę k r a j  o- 
wą ,  dochudami z propinaeyi dotowaną. Gdy obecnie 
obligi propinaeyjne stoją w kursie prawie zupełnie 
na równi z krajowomi, t. i. 97'60 do 98'60 - to 
linizna się spodziewać dla tej nowej pożyczki kursu 
emisyjnego co nąinuwj po 97 zł. Potrzeba więc dla 
uzyskania. 35 milionów w gotówce, zaciągnąć poży­
czkę w wysokości 36,082.500, co przy oprocentowa­
niu po 4%  i amortyzacyi 50-letnicj spłaca się pół­
roczną ratą po 847.314 zł., czyli 1,694.628 zł ro­
cznie. Że zaś obecnie rata amortyzacyjna wynosi 
3,869 998 zł. — przeto na samej tej operacyi o- 
szczędza się 2,175.370 zl. rocznie. M szystkie do­
chody funduszu propinacyjnego wynosi U w r. 1895 
4,680.145 zl. — a na rok 1897 są preliminowane 
z kwotą 4,890.000 zł.

Podatki i dodatki według nowrej ustawy, wrraz 
z podatkiem rentowym od kuponów, mogą wynosił 
najwyżej 325.000 zł. — koszta administracji około 
lOO.OOt) zł. — razem więc z powyżej podaną ratą 
amortyzacyjną byłoby wydatku przeszło 2,100.000 zł. 
a zysk dla funduszu krajowego wynosiłby przeszło
2.700.000 zł., zaś od r. 1910, kiedy ustanie zasiłek 
ze skarbu państwa w kwocie 890.000 zł., zostałoby
1.800.000 zł. A pamiętajmy, że pizy wproście lu­
dności dochód z dzierżaw propinacyjnych wzrastać 
bedzie.

W ten sposób możnaby zupełnie a u t o n o m i ­
c z n i e  zasilić fundusz krajowy — bez względu i na 
jak długo opóz i i  się przyrzeczone zasiłki ze skar­
bu państwa. W następnym arty kule powrócimy je­
szcze do tego przedmiotu.

KGTłESPOJ^DENeYE.
Ozerniowce, 14 grudnia.

(Złożeni) mandatu poselshepo. — Zapowiedź nowej 
kolonizacyi niemieckiej — Przywrócenie nauki polskiej 

w szkotacn wyżnickich).
Ostatnie wypadki polityczne w Austryi, spowo­

dowały u nas fakt równie nmspodziewany, ja k  i ubo­
lew ania godny. Jed en  z posłów Sejmowych, członek 
klubu orm iańsko-polskiego. p. Antoni K o c h a n o  w s k i 
(syn) ze St iwczan, złożvł m andat poselski. W ielce

charak terystyczną przyczynę tego kroku sam on po­
daje w następującym , godnym uwagi liście do m ar­
sza łka  k ra ju :

„W ielce szanowny P anie  M arszałku! W ypadki 
ostatniego czasu sta ły  się ubolew ania godnym dla 
każdego szcztrego  p a tryo ty  Rozpoczęło je  hańbiące 
podkopywanie parlam entaryzm u, k tóre  dopioivadzil’> 
Jo zupełnego jego  bankructwm, do zaprow adzenia 
sądów doraźnych last not least podkopało dualistyczny 
ustró j państw/owy. W yw ołały je  żywioły radykalm  
i Mnogie państw u, żywioły bardzo w ątp iwego pocho­
dzenia, a  wywołaiy pi d pokryw ką lz tkom ej obrony 
naruszonych prawu W ypadki te  stworzyły sytuacyą 
sm utniejszą, niż kiedykolwiek, albowiem je s t  ona 
zdolną dotychczasowa, z resz tą  częściowe tylko spory 
narodowościowe zamienić na powszechną. zaciekłą 
walkę ludów z oczyw istą &zk> da dla o n an izm u  pań­
stwowego. Łatw o zrozumieć, że tego rodzaju poło­
żenie, zarysow ujące się w' ta k  ostiych  konturach, 
i niezbyt ponętna, albowiem zasadę większości niwe­
cząca e ra  g loryfikacji praw a pięści, k tóre  w życiu 
parlarnentaniem  zastąpiło  miejsce wzmiankowanej 
zasady, —  w ystarczają, iżby ludziom umiarkowanym 
a n iezaw isljm  zm ierzić w szelkie uczestnictw o w ż j \ iu  
nolitycznem. Toż i mnie zniechęciła już  ciągła walka, 
w ykluczająca jakiekolw iek zgodne pożycie i w spólną 
działalność.' Postanow iw szy zrezygnować z w szel­
kiej działalności politycznej, a  to wobec: powyżej 
w skazanych nienaturalnych stosunków, składam  i.i- 
niejszem  m andat do Sejmu, ja k i piastow ałem  z dru­
giego kola kuryi w ielkiej posiadłości.

O powyższem postanow ieniu mam zaszczy t za ­
wiadomić W P ana, celem poczynił n a dalszych z a rz ą ­
dzeń, dołączając prośbę, iżbyś JM ’Pan życzliwość 
swoją, w ta k  ujm ujący dotychczas okazyw aną mi 
sposób, i nadal zachować raczył. Mam zaszczyt dla 
JW P a n a  pozostać z głębokim  szacunkiem , jako  Jego  
uiiiżopy A ntoni KoJianemski jun .

P. Antoni K o c h a n o w s k i ,  mludszy, byl nie­
m ałą siłą  w Sejmie, jako  znawrca i wymowny sze r­
m ierz w sprawcach ekonomicznych. Szczery -  ■ co u 
nas nie zaw sze bywa —  Polak, nie ta ił się nigdy 
ze swomi przekonaniam i narodowymi i s tąd  też nie 
posiadał wielkiego miru u szcw m istóu innych obo­
zów. W chwili, 1 kiedy w łaśn ie  tak ich  potrzeba  naiu 
zastęp«Aw, usunięcie się p. K. od udziału w życiu 
politycznem je s t  ubolewaiua godnem, tern więcej, iż 
sam powod. jak i go skłonił do złożenia m andatu, jest 
—  powiedzmy otw arcie —  cokolwiek dziwnym. Nie 
chcę przesądzać, o ile su tuacya polityczna monarchii 
oddziałać może na stosunki party jne  w Sejmie bi - 
kowińskim, gdzie posłow ie polscy — wręcz odmien­
nie aniżeli ay W iedniu s— szli dotychczas ręk a  w rę ­
kę z liberałam i niemieckimi W  każdym  jed n ak  wy­
padku mieliśmy raczej p i w o  oczekiwać, iż każdy 
z posłów podAvójnycli dołoży s ta rań , ażt-bj' spełnić 
obowiązek. AYobec swego żywiołu, aniżeli, że znie­
chęcony opuści stanow isko. Sejm bukowiński kończy 
w łaśnie 6-letni swój okres pravvodaivczy i najwięcej 
jed n ą  jeszcze odbędzie se s ję , a ta  okoliczność każe 
przypuszczać, iz p. KoehanoAVskiemu nie ty le  roz­
chodziło się o fak tyczny  efekt złożenia m andatu, ile 
może o m anifestacyę ogólno-polityczną. Polacy tu ­
te js i ze szczerem ubolewaniem przyjęli do wiadomo- 
ści k rok  szan. posła.

T rzeba i to  uwzględnić, że w kury i wielkiej 
posiadłości n a sz tj, skąd w łaśnie posłował p. Kocha­
nowski młodszy, nigdy nie by lo zbytku kandydatótY 
o m andat poselski. Rzecz to i znam ienna i p rak ty ­
cznie bardzo p rzykra. Podczas, gdy w G alic ji o k a ­
żdy m andat ubiega się cały szereg  kom petentów . 
u  nas trzeb?)' ludzi) gwałcić do p rz jTjęc ia  takiego za- 
s z czy tu Oby.watyhstwo polskie z Galicyi, k tóre tu 
posiada dobra i głosy Avjborcze, nie znając dobrze 
stosunkową pozostaw ia m andaty  miejscowym, a  z tych 
ostatn ich  znowu, sta rs i nie chcą brać na  b a ik i ucią- 
żlitYego obow iązku, m łodzieży zaś bardzo je s t  nie­
wiele, a ta  co je s t, z małymi w yjątkam i zajm uje się 
Awszystkiem innem, ty lko nie życiem pubiicznem. Do 
w yjątków  należy rodzina pp. B o h d a n o  AviczóAV 
z Oszechlib i w te j chwili głos publiczny w skazuje 
AYłaśnie jednego z młodych je j członków, jako  naj- 
odpowiednieiszego następcę w Sejmie po p. Kocha- 
noAVskim, jeżeli oczAwviście zechce się o ten  niemały 
ale tez i ciężki ubiegać zaszczj't.

Dzięki awanturom  ulicznym av Czechach, Bu 
kowinie s to z i noAva im m igraeya Niemców. DoAviadu 
je  się, że do tu tejszego  stow arzyszenia chrześc ijań ­
skich Niemców napl\wvają masami pism a od Niem­
ców' czesk i\h  z zapytaniem , ażali r,ie znalazłyby się 
na BukoAYinie miejscoAYośu, o4powiędnę na kolonie 
Niemc.ÓAV, którzy z cvielu okolic czeskich p ragną 
przesiedlić się do kra ju  „spokojnego i nadającego
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się dla kultury niemieckiej". Miejscowości takich u 
nas nicbrak, wiele bowiem jest majątków na sprze­
daż które można rozparcelować. Jeżeli przeto wspo­
mniane Towarzystwo zechce zająć się sprawą, Bu­
kowina uszczęśliwioną będzie nowym szeregiem — der- 
fow i — thalóic. Wobec emigracj i ludu polskiego z Ga- 
lieyi do Ameryki, myśl podobnego osadzania Mazu­
rów na Bukowinie poruszała niejednokrotnie tutejsza 
Gazeta Polska. Ł Lud polski sam kieruje się tutaj i 
tworzy drobne osady; należało więc poprzeć tylko i 
pokierować ruchem Ale projekt nie znalazł w Gali­
cji echa, a dzisiaj, zamiast polskich, będziemy mieli 
kolonie niemieckie.

Telegrahcznie już doniosłem o przywróceniu 
nauki języka polskiego w szkołach ludowych miasta 
Wyżnicj. Sprawa ta  zasługuje na uwagę z tego 
zwłaszcza wrzględu, iż wykazała jasno, jak wiele po­
móc nam może pr^sa gaiicjęjska i Koło polskie 
w Wiedniu. Takie samowolne zniesienie nauki pol­
skiej w szkołach bukowińskich, jak to miało miejsce 
w Wyżnicy, nie jest u nas nowiną za rządów hr. 
Goessa. Interesowani wnoszą przedstawienia, docho­
dzą prawT w drodze instancjj i wynik bywa ten, że 
albo zgoła n±e otrzymują odpowiedzi, albo otrzymują 
ją  po ł a t a c h  i — odmowną. W tjTm wypadku 
stało się wyjątkowo inaczej. Oprócz miejscowej ga­
zety, gorąco zajęły się sprawą pisma galicjTjskie, a 
głośny protest podniosło zwiaszcza wasze Słowo. 
Rzecz nabrała rozgłosu i odbiła się echem w parla­
mencie, w znanej inlerpelacji posła D a n i e l a k a .  
To głośne ujęcie się kyeywdy naszej nie pozostało 
bez wrażenia na urzędowe sfery bukowińskie, które 
też — zanim jeszcze tutejsze Koło polskie zdołało 
wnieść podanie — naprawiły błąd same. W ystarczył 
vvmosck jednego z członków Bady szkolnej, ks. ka­
nonika S c h m i d a ,  ażeby taż sama Rada, która 
przed czterema miesiącami orzekła potrzebę znie­
sienia nauki polskiej, obecnie oświadczyła się za 
potrzebą jej przywrócenia. Nie jest wykiuczonem 
przypuszczenie, iż „wink“ do rakiego załatwienia 
wyszedł z Wiednia; dla sprawy jednak samej iest to 
już obojętnem, a cieszy mnie, że ks. kanonik Scnmid, 
prohoszez czerniowieeki, który przyznaje się do na­
rodowości niemieckiej i dotychczas nie znalazł okazji 
do okazania polskim parafianom swej życzliwości, 
wnioskiem powyższj-m zbliżył ku sobie Polaków i 
przygotował teren do przywrócenia tych stosunków 
wzajemnej miłości i zgody, jakie istniały dawniej 
pomiędzy szczerze katolicką ludnością polską a jej 
duszpasterzem w Czerniowcach. Kresowy.

Wiadomości polityczne.
Polityczne zebranie Rusinów. W osta- 

tniem Dile znajdujemy odezwę, zawiadamiającą, iz

dnia 28 grudnia r. b o godzinie 10 rano, w sali 
Domu Narodnego we Lwowie, odbędzie się zebranie 
Tow. politycznego ruskiego „Narodna Rada“. Na po­
rządku dzienrym zebrania, oprócz spraw bieżących, 
znajdujemy dwa ważne punkta: ' „Obecna sj'tuacya 
polityczna a Rusmi" i ,. sprawyj ekonomiczno-organi­
zacyjne".

Wydział „Narodnej R ady1 wzywa członKÓw, 
ażeby jak najliczniej stawili się na zebranie zarówno 
ze względu na ważność położenia, jak i na to, ze 
„wiec powszechny ruski we Lwowie z d. 4 listopada 
r. b., nie mógł dokończyć swych narad11,

Do tej odezwy Dilo dołącza notatkę, objaśnia-_ 
jącą zarówno potrzebę rozejrzenia się w sytuacyi 
jakoteż i nowej organizacyi „po upauku hr. Bade- 
niego11. Dodaje, że ci. którzj r.ie są członkami „Na 
rodnej Rady1, mogą się do mej w każdej chwili, 
a w.ęc jeszcze przed zebraniem, wpisać za opłatą 
1 zł.

Baron v. Spaun, wiceadmirał, mianowany 
komendantem marynarki i szefem oadziaiu dla spraw 
marjmarki w ministerstwie wojny, urodził się w roku 
1833 w Wiedniu. Od roku 1850 należy do floty. 
Podczas wojny roku 1859 był oficerem na statku 
„Artemisa“ — a w czasie kampanii 1864 roku na 
fregacie „Don Juan d ’Auslria“. W  roku 1366 był 
drugim komendantem fregaty ..Areyksiąże Ferdy­
nand Maksymilian'* i brał udział w bitwie pod Lissą, 
przyczem został ranny W roku 1871 otrzymał tytuł 
kapitana fregaty Od roku 1873 aż do r 1880 zaj­
mował stanowisko marynarskiego attache ambasady 
austiyackiej w Londynie Mianowrany w roku 1881 
kapitanem statku liniowego, baron v. Spaun towa- 
rzyszył arcyks Karolowi Stefanowi wT podróżach 
jego do północnej Ameryki i do Biazyłii na korwecie 
Saida.

Następnie b jł kolejno komendantem statku 
„Tegethoff44, a potem cesarskiego jachtu „Miramare11. 
Wtedy to towarzyszji areyksięciu Rudolfowi i mał­
żonce jego wr ich wielkiej podróży wschodniej. Po- 
wróciwszj-, otizymał nominacyę na komodora dywi­
zji morza Śródziemnego i w tym charakterze dowo- 
dził blokadą wybrzeży greckich, poczem w r. 1886 
mianowany został kontradmirałem. W dw’a lata pó­
źniej został prezesem komisj i marynarsko-technicznej, 
a w r. 1892 otrzymał godność wice-admirała. Baron 
v. Spaun jest posiadaczem wielu austryacko-węgier- 
skieh i obcych orderów.

M ^ n ife s ta c y e n ie m ie c k ie . Jak  doniosły nam 
depesze, dużo mówiono wczoraj w Reichstagu nie­
mieckim o neutralności, jaki ej Niemcy w „Reicha prze­
strzegają wobec swych pobratymców austryackicn 
Na neutralność tę jednak dziwnie światło rzucają po- 
wt ar zające się ustawicznie manifestacja Niemców 
z  cesarstwa dla zadokumentowania solidarności naro­
dowej z Niemcami austryackimi. 1 tak w przeddzień

właśnie mowy Haassego, znanej naszym czytelnikon 
z porannych telegramów’, odbyło s±ę w Berlinie za 
inieyowane przez studentów zebranie, w którem wzięli 
udział zwyż 1000 osób. Zagaił je dr. Welandt. od­
czytaniem depesz nadeszłych od młodzieży niemiec­
kiej z Wiednia, Berna i Pragi.

Prof. Brancies wypalił smrezjTsty panegiijk ns 
cześć studentów niemieckich w Pradze

Na zgromadzeniu tem uchwmlono wysłać dc 
wszystkich uniwersytetów niemieckich polityczny te 
legram, kończący się słowami: „Stójcie twardo przj 
swojem, wytrwajcie w świętej walce

Tegoż dnia odbyło się w w Berlinie zebranie 
uiządzone przez Towarzystwo Gernuumchei r-'olks 
bund. Przj^ęło ono postawioną przez posła Forstera 
rezolucją,- wyrażającą Niemcom austryackim gorąej 
uznanie za zajęte przez meh w walce ze Śłowia- 
nam. stanowisko.

Oto jak wygląda sławiona przez p Haassego 
neutralność!

O C h iny . Rosjm Niemcom w Cliinach prze­
szkadzać nie będzie: tak wyraźnie już pisze orgaD 
ks. UchtomsKiego, który do niedawna jeszcze groźna 
zajmował postawę wrobec niemieckiej imprezy w Chi­
nach. I  dziś jeszcze piawi z przekąsem o „argo­
nautach11, idących do Chin po złote runo. stwierdza, 
że wśród najgłębszego pokoju, kiedy Cluny na dale­
kim Zachodzie wchodziły z wielkiemi mocarstwami 
w przyjazne stosunki, Niemcy „dostały apetytu" i ze 
w tem jest największa wina Chin, ale koniec końców' 
oświadcza ks. Uclitomski, przjTjaciel . cesarza rosyj­
skiego, że „zabui chiński' może pobudzić różne mo­
carstwa do smutnych działań, Rosja jednak wierną 
pozostanie swym przyjaciołom.

Krajowe Tow, naftowe.
Jasło, 13 grudnia.

Wczoraj odbyło się w sali ratuszowej pierwsze 
zwyczajne zebranie sekeyi technicznej krajowego Tow. 
naftowego, przy nadzwyczaj licznym udziale czlonkow.

W zebraniu , które się rozpoczęło o pól do 4-tej 
popołudniu, wzięło udział G4 osób. Dwaj członkowie 
usprawiedliwili swą nieobecność telegraficznie.

Obrady zagaił prezes krajowego Tow. naftowego 
p. A.ugusi G o r a y s k i ,  dziękując przybyłym za tak li­
czne zebranie się.

Zaznaczywszy, iż liczny ten udział jest dowodem 
faktycznej potrzeby utworzenia sekeyi technicznej w ło­
nie Tow. naftow ego, mówił o żywotności krajowego 
przemysłu naftowTego, który pomimo ciężkiego przesi­
lenia, jakie towarzj'stwo obecnie przechodzi, zdołał so­
bie zapewnić warunki bytu na przyszłość. Wzorowa 
organizacja sekeyi technicznej, wobec olbizymich po­
stępów, poczynionych w ostatnich czasach przez techui

Warszawski „Tygod. ilustr' o A Grottgerze.
Tygodnik ilustrowany warszawski poświęca osta­

tni swój numer z 11 b. m. pamięci Artura Grottgera 
z okazyi 30-letniej rocznicj jego zgonu. W aryku- 
łach, odnoszących się do jego osoby i prac, tudzież 
w objaśnieniach do rycin i pamiątek po artyście, za­
szło jednak tyle bolesnych i nieprawdopodobnych po­
myłek, że nie godzi się zostawić rzeczy bez nale­
żytego sprostowania.

Zaczynamy od pummejszych niedokładności i 
przekręceń.

P. Eligiusz Niewiadomski pudaje w swym szkicu 
bibliograficznym jako miejsce urodzenia Grottgera 
O t y n i e w i c e  w T a r n o w s k . e m  zamiast „Ottynio- 
w ice“, które nigdy w powiecie tarnowskim nie leżały.

Nieprawdziwem jest równie* objaśnienm p N. 
co do miejsca śmierci Grottgera, która wedle słów 
biografa nastąpiła w „Amólie-les-bains" we Wło­
szech, zamiast w „Amćlie-les-bains" w południowej 
Francyi.

Dalej bezpodstawną jest wzmianka, jakoby „od 
ostatniej nędzy uchronił Grottgera cesarz Franciszek 
.Józef, kupując jego „Wojnę". W ostatnim nowie a 
roku życia artysty zakupiono od niego oprócz „Wojny14 
cały szereg dzieł, jakoto słynny „Pochód na Sybir11, 
..Opowiadanie powstańca41, „Dznwczynke ze stłuczo­
nym dzbankiem44, „Sybiraka w kopalni44, „Rasinkę41, 
cztery portrety i mnóstwo szkiców, co samo w jstar­
cza jako dowód, że w krytjcznem położeniu, a cóż 
dopiero „w ostatniej nędzy4- znajdować się nie mógł

Dalej idą pomyłki, nie wiadomo już czyje, za 
które chjrba sama redakcja Tygodnika odpowiadać 
musi. Wśród ODjaśnień do rycin mianowicie wyko­
nanie grobowca Grottgera dłuta śp. Parysa Filippi’ego 
oraz medalionu dłuta pny Wandy Monne przypisanem 
zostało mjlnie artyście malarzowi K. Młodnickiemu, 
który, jak wiadomo, nigdy rzeźbą się me zajmował.

Także szkic rąk artysty rysowany z natury 
z portretową ścisłością przez ś. p. Mareelego Masz- 
k >wsk:ego nazwano „studyum rąk z teki szkiców
Jrottgera41

Bez porównania wszakże donioślejszemi od po­
wyższych pomyłek są osobiste poglądy niefortunnego 
biograła, p. E. Niewiadomskiego, na kierunek i ro­
dzaj twórczości genialnego artysty, z których dwa 
najznamienniejsze wyjątki przytaczamy.

‘ „Łatwość kompozycyjna, poiywanie się na te­
maty, których przestudyować do gruntu nie mógł, 
powodują także pewną powierzchowność (!) w poj­
mowaniu obrazów i nadają im charaktei ilustracji. 
Ilustratorem zresztą Grottger zostaje do końca ży­
cia, co żadnej ujmy jego talentowi nie przynosi44.

I drugi ustęp:
„On nie filozofuje, nie chce nikogo pouczyć, 

nie kreśli poglądów na historyę narodu, , lecz tylko 
przenosi na papier wizye swojej podrażnionej wyo­
braźni4’. Jest to powierzchowność sądu. cechująca 
warszawską krytyką.

Zdaniem krytyka warszawskiego, twórca wspa­
niałych p o e m a t ó w  n a r  odo wy  e h , Wojnjr, Lituami 
Polonii i Warszawy, twórca „Pochodu na Sybir44, „Sy­
biraków44, „Walki i pojednania44, cudownych objawień, 
które z głębi własnej wysnuwał duszy i z cierni en 
swego narodu, n ie  z a s ł u ż y ł  n a  i n n e  mi a no ,  
j a k  n a  n a z w ę  i l u s t r a t o r a ,  którego zadaniem 
ma być podłożenie plastycznego komentarza do cu­
dzych pomysłów. Zdaniem głębokiego znawcy sztuki 
w Tyg. ilustr. Grottger „nie filozofuje, nie uczy, nie 
kreśli poglądów na historyę swego narodu, a zatem 
jest umysłem nie zdającym sobie sprawy z posłan­
nictwa artysty, jest jakiemś biernem narzędziem, 
jakiemś medyum, przez które jedynie talent przema­
wiał, „utrwalając wizye podrażnionej wyobraźni, nie 
zaś kreacye twórczego ducha i myśli głęboko filozo­
ficznej, świadomej swego kierunku".

Pismo tej miary co Tygodnik ilustrowany, jeśli 
miało zamiar uczcić pamięć wielkiego artysty, po­
winno było oanieść się wprost do żyjących jeszcze 
licznjeh kolegów, przyjaciół i znajomych artysty, za­
pytać o informacja, ścisłe daty i prawdziwe szcze­
góły, których u nas mnóstwo pozbierać by się dało, 
a których chyba nikt nie byłby odmówił.

Rozumiemy, że pismu wychodzące w Warszawie 
nie mogło dać wiernego obrazu tego. co bjło wła­
śnie najgłębszą treścią duszy i główuem natchnie­

niem w twórczości Grottgera. Nie rozumiemy jednali 
i żadną nnarą usprawiedliwię, nie możemy faktu, że 
w numerze, poświęconym pamięci jednego z naszych 
największj-ch duchów, powierzono główne zadanie lu­
dziom niepowołanym, pisarzowi, który nietylko nie 
uwjTdatnił tego, co wolno było powiedzieć, ale prze­
ciwnie ubliżył pamięci tego, którego imię naród 
z czcią przysztym pokoleniom przekaże.

S ę ią  f o r t ę c y
Usypia forteca — nad mą czarne skrzydła 
Noc rozpięła i mruga gwiazd złotych oczami 
I na straż daje murom swych cieni manudła 
I nad przeszłością płacze z nią ros chłodnych łzami.

Usypia forteca — księżjc- wstał na niebie 
I poszedł cichy błądzić w skalne rumowiska,
Jakieś duchy rozbudził, jakieś po za sieoie 
Czary rzucił i z murów światło w przestrzeń ciska...

Spi forteca, niepomna na ostatnie bole 
I na srom swój ostatni — na długą niewolę..
A w śnie jej takie dziwne widziadła się niecą —

U -'-U X - 0
Ożywa przeszłość chwały i w proch spadłe kości 
Przywdziały rdzawe zbroje i nimbus wielkości 
Kołysze się nad starą kamienną fortecą...

Kamieniec Podolski,

Anna K

M a te ry e zimowe na suknie, barchany, fla- 
neie białe i kolorowe

P c l e ć a  najTa> ie

MIK6LAJ LUDWIG
Lwów —  plac M aryack i I. 8. —  Lwów.



k ę w iertniczą, jest koniecznym warunkiem jej doda- 
%. niej d)|.a!aFacsci, jairą nowo powsiaia sckcya ma przed 
sobą. T wnżająe liczne zebranie za pomyślną zapowiedź 
dalscej poważnej i wytrwałej pracy, przystąpił p. Go 

r ayski do pierwszego punKtu porządku dziennego t, j. 
wyboru przewodniczącego.

Wybrano jednogłośnie inżyniera p Wacława 
^ ° J s k i e g o ,  którj tez naiychm.ast objął przew*o- 
dniotwo.

Na nagły wniosek p Boezkuwskiego uchwalono 
>vys2ać następujący telegram na wibo polski obradu­
jm y równocześnie w Krakowie

.Z ebrani na walnem zgromadzeniu w Jaśle pol­
scy technicy naftowo, W’ poczuciu łączności z obradują­
cym dziś wiecem polskim w Krakowie, przesyłają wy­
razy zapewmienia, iż w każdej oirazyi, obchodzącej nasz 
ogół serdeczny, biorą udział i przesyłają z głębi serc 
płynące życzenie „Szczi; Buźe I Miłjin gościom Na  
idar! — Polacy technicy naftow'“

Na wmiosek p. Stybera wybrano następujący za­
rząd: p- Mikoła. Fedorowicz, zastępcą przewodniczące­
go, nadto pp. Felicyan Łodziński i Długosz (dział 
wiertnictwa), dr. Rudolf Zuber i Klaudyusz Angcrmann 
(dział geologii), Dydejczyk i Bartoszewicz (dział techno­
logii naftow ej), Gąsiorowski i Gawruński (dział górni­
ctwa woskowego)

Po odczycie inżyniera p. Wolskiego, objął prze­
wodnictwo p. Mikołaj Fedorowicz.

Na wniosek dr Stanisława Olszewskiego posta­
nowiono podziękować p. Wolskiemu za podjętą pracę 
i odesłać przedłożoną przez niego spraw ę kom is/i 
wiertniczej. Po dłuższej dyspucie w tej spraw ie uchwa­
lono wnioski prezesa p. Gorayskiego

a) ilebram e oświadcza s ię , iż odczuwa poirzebę 
refojjs) co do dymensyi rur hermetycznych

o) Poleca się prezidyum  sekcyi i referentowi 
teehniozuemu zbadanie wT drodze ankiety, tudzież dy- 
skusyi publicystycznej w mowie będącej sprawy, u to 
celem przedłożenia o s ta te c z n y c h  wniosków najbliższe­
mu walnemu zgromadzeniu.

W dalszym ciągu obrad, które odbyły się pono­
wnie pod przewodnictwem prezesa, p Wolskiego, oma­
wiano wniosek, uczyniony przez dr Olszewskiego, 
a dotyczący ubezpieczenia techników naftowych i urzę­
dników administracyjnych, na wypadek niezdolność, do 
pracy, w*skutek starości lub słabości, oraz w razie 
śmierci a rezultatem  obrad był wybór k on rsy i, złożo­
nej z pięciu członków, której polecono traktow ać w tej 
spraw ie z Tow. Oficyalistńw prywatnych i Wzajemną 
pomocą, tudzież opracować statu t dla Wzajemnej po­
mocy pracowników przemysłu naftow ego, z uwzglę­
dnieniem wszystkich ognisk ruchu Hafciarskiego, przy 
pomocy kraj. Tow, naftowego.

Po załatwieniu poruszonej przez p. Wolskiego 
sprawy polskiego słownictwa naftowego, odczytał dr. 
Fedorowicz telegram y pp. Gąsiorow skiego i Syroczyń- 
skiego, usprawiedliwiające ich uieoueciiOoć na zjeździe. 
Dalej powitał zebranych starszy komisarz p Gerzabek 
imieniem władzy górniczej, poczein ukolc 8 wieczorem 
zamknięto obiady

KMOISIKA.
Lwów 16 giudnia.

Jutro:
— 17 grudnia. Piątek, Łazarza b. f
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 53 rano, za­

chód o godzinie 3 minut 59 wieczorem.
— Dnia tego roku 1830. otwarcie Bej mu w War­

szawie.
— O godzinie 10 rano. na uniwersytecie immatry- 

kuiaeya studentów
 O godzinie 7 wiecz w kasynie miejskmm kon-

oert „Echa”,
— 0 godz 7Vz wieczorem w teatrze hr. Skarbka: 

.Świerszczyk za piecem1
Ze s fe r  d u c h o w n y c h . Z Wiednia donoszą nnm, 

że przemyski biskup X. Czechowicz i praiat X. Woło- 
szynski w przejeżdzie do Rzytnu, zatizymali się tamże 
i w sobotę dma 12 t  m. złożyli wizytę nuneyuszowi 
apostolskiemu i ministrowi w i o. hr. Latoui W nie­
dzielę o gedz 8 rano odprawił ks. biskup mszę św. 
w kościele św Barbary, a ks. prałal celebrował sumę, 
w czasie której ehór śpiewał piękne pieśni liturgiczne 
W poniedziałek o godz 10 był ks biskup wraz z ks, 
prałatem na audyency i u cesarza i wieczorem tego dnia 
odjeeiiali dc Rzymu na uroczystość otwarcia ruskiego 
kollegium w d. 19 b. m kiedyto ks biskup Czechowicz 
w asystencyi ks prałata Wołoszyńśkiego ma odprawić 
pontyfikalną sumę.

Hołd dla prof Balzera Młodzież słowiańska 
uczęszczająca dc akademii górniczej w Przybramie wy­
siała, jak nam stamtąd donoszą, do dr Balzera adres 
następującej osnowy

Wasza Magnificencyo Czcigodny Panie 1 
W dooie, kiedy niemieckie w*yuzdanie rozerwało 

wszelkie węzły społecznego życia, gdy kwiat niemie­
ckiej inteligencji chce nam wyrwać ostatnie cząstki 
praw narodowych gdy w parlamencie nad "-Iową za­
stępcy ludu cze sk ie go , zabłysł w ręce pro.esora ger­
mańskiej młodzieży nóz a gdy kultura niemiecka prze­
mówiła usty swegc ud?olfego — starca Mom-msenu —

TV podjąłeś rzuconą rękawicę i do dzielnej statiąfcś 
obrony Dales stosowu;t odprawę tema starcowi. w któ­
rego duszy wraz z wiekiem ginie powoli sprawiedliwość 
luazka, wykazałeś, jak dalec-e umysłowo upadł lumen 
narodu Schillerów i Góthych, w prawTdziwem świetle 
postawiłeś napaści sędziwej głowy, w której zrodziła 
się tak hańbiąca ją  myśl.

Przemówiłeś, jpkp Słowianin — mężnie, stanowczo 
i taktowmie, stanąłeś jako Polak w obronie praw Kró­
lestwa Czeskiego i zaprotestowałeś przed światem jako 
głowa staroslawnych kierowników młodzieży polskiej. 
Pozwól za to przesłać Ci uścisk dłoni, mianowicie od 
nas młodej generacji narodu czeskiego,

Dodałeś nam odwagi do gorącej a wątpliwej walki, 
jako znakomity reprezentant tej Polski, która, co daj 
Boże na zawsze, w tej krytycznej dobie ściślejszymi 
z nami łączy się więzły Jesteś dla nas wzorem sło­
wiańskiego charakteru, który wprawdzie nie rozbija 
głów brutalnie, nie z konieczności z zapałem potrab 
guduie odeprzeć brutalny teutoński pocisk.

Czcigodny Panie! Przyjm za tę dzielna slnw-ań- 
ską odpowiedź i od nas czeskiej górniczej akademickiej 
młodzieży serdeczne dzięki i przejaw głębokiej sympatyi

Przybram 2 grudnia 1897.
Słouiańecy górniczy akademicy.

(Następuje 75 podpisów7).
P a w i l o n  M a t e j k i ,  na placu wystawy stojący 

został sprzedany przez gminę Szymonowi Frachtowi 
i Jakubowi Zeigerowi za cenę 3500 zl Pawilon ten — 
jak wiadomo —  skład i się z żelaznego szkieletu i gip- 
Bowych płyt.

Przy tej sposobności posianowiła komisya, z a rz ą ­
dzająca budynkami powystawow*ymi wysprzedać w dro­
dze licytacyi różne przedmioty z czasów wystawy po­
zostałe, a w tym pawilonie przechowane. Są to- szafy 
różnej wielkości i kształtu, gablotki, mafcki z maneki­
nów działu etnograficznego, sierpy, koła, stoły i t. p

Dra mających chęć kupna sposobność bardzo
dobra.

S p r a w a  r e k o n » t r u k % y i  r a t u s z a  zaczyna 
powoli wchodzić z krainy mrzonek w sferę - urzeczy­
wistnienia Magistrat ogłasza bowiem konkurs na szkice 
do tej rekonstrakcyi z terminem do 15 maroa 1898. 
Trzy najlepsze prace otrzymają premie i 000, 600 
i 300 koron.

W  kamieniołomach, piaskarniath  i kopalniach 
gliny w obrębie miasta zaprowadził m agistrat ciągły 
nadzór orgrnów technicznych,* celem uniknięcia dość 
częstych w ostatnich czasach wypadków zasypania. 
Kontrolę wykonyw-ać będą konduktora wie urzędu budo- 
wmczego miejskiego, którzy m ają baczyć na to, aby 
nigdzie nie wybierano gliny, piasku i t. d. przez pod­
kopywanie się czyli przez tzw, poubnkę, lecz sposobem 
naturalnym przez kopanie od góry.

P a s i e k i  ł y c z a k o w s k i e ,  przedmieście do Lwowa 
należące, ale na boku zdała od traktu łyczakowskiego 
i zielonego położone, posiadają szkulę własną nie mają 
jednak księdza. Osada ta  licząca około 1000 dusz, z m a­
łymi wyjątkam i łacińskiego obrządku, naieży do parafii 
Mikołaja i wikary usz tej parafii pełni także funkeye 
katechety w szkole ua Pasiekach.

Stan ten me jest jednak zupełnie odpowiedni do 
potrzeb duchowych Posieezan. Nie mogąc e powodu 
znacznej odległości udawać się do m iasta nn nabożeń­
stwa w dtrt świąteczne, radziby mieć duchownego na 
miejscu. Dla tego jeszcze przed kilku laty wnieśli 
prośbę do konsystorza o wyznaczenie księdza stałego,
I tóryby miał siedzibę na Pasiekach i uczył zarazem  re- 
iigii w tam tejszej szkole.

Tę prośbę odstąpił obecnie konsystorz m agistra­
towi i przy tej sposobności poamósl myśl zDudowania 
kośoiola na Pasiekach.

-Jeżeli która sprawa, to ta  z pewnością zasługuje 
na szczególne poparcie. Kosztem niewielkim możuaby 
wybudować tam kaplicę, szkole miejscowej wyznaczyć 
stałego katechetę, a ten zaspokajałby potrzeby dziatwy 
szkolnej 1 ludności ucząc religii i odprawiając nabo­
żeństwo w dni świąteczne.

Sądzimy, że ta sprawa znajdzie w Radzie miej­
skiej gorące poparcie.

Mcrvy pomysł w  sprawie 1X1. dzielnicy  
P. Julian Lewicki, który od kilku lat lamie sobie głowę 
nad sposobem usunięcia wału kolejowego na Żółkiew- 
skiem poza rogatki, obmyślił nowy sposób, który na 
prawdę przy dobrej woli interesowanych czynników może 
podźwignąó przedmieście Żółkiewskie i usunąć zaporę, 
jaką jest wal kolejow*}* poza obręb miasta.

Oto znalazł on kapitalistę, który ujęty pizekony- 
wającymi argumentami, zobowiązuje się własnym ko­
sztem przenieść tor kolejow-y na pola Kleparowa, Za- 
umrstynowa i Zniesienia i wTybudowuć dworzec główny 
w przedłużeniu walów Hetmańskich, a przystanek na 
Zniesieniu w pobliżu rogatki Żółkiewskiej. Ów finansi 
sta własnym kosztem zbuduje tor i dworzec, nadto zni­
weluje obecny wał kolejowy i odda gminie powstały 
w ten sposób pas ziemi 14 morgów obszaru licząc\ 
bezpłatnie na corso, plnntacye lub inny nżvtek. W za 
mi wi za to żąda on tylko gw arancji, że włożony w te 
budowę kapitał odbierze sobie, chociażby w naidłuższym 
term ine Tę gw arancję  tudzież pewne ofiary na ten 
cel ma ponieść gmina. Ma ona mianowicie w zamian 
za ów po starym torze kolejowym pozostały pas 14-tu 
morgowy oddać mu plac M isjonarski i grunt dzisiejszej 
rzeźni razem 9 morgów mający.
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«
Wszystko »o ma dać gmina dopiero po zupem0; 

przeniesieniu t-łru za miasto 1 to in natura, albo też m 
tymczasem te place sprzedać, kapitałami obracać a do 
plero gdy ów finansista zupełnie swą pracę ukończy 
oddać mu pieniądze uzyskane ze sprzedaży wszystkie) 
owych gruntów lub ich części, Z parcelacyi tych grun 
tćsv. tudzież gruntów obecnego dworca Podzamcze za 
myśja ów kapitalista odzyskać sumę wdozoną w Dudo 
wę nowych torów i dworców.

Ażeby grama miasta Lwowa zechciała dać swoji. 
gw arancję resp. przyzwolenie na taką transakcyę, wy 
gotował p Lewicki petycję, którą na dzisiejszem po 
siedzeniu rady wniesie delegat III. dzielnicy p. Ciuch 
cioski.

Gdyby podanym wyżej sposobem f  alo się nsunąi 
wał kolejowy poza miasto, dzielnica III. zyskałaby 
możność olbrzymiego rozwoju, a w takim razie żądam 
ofiara ze strony gminy nie byłaby wcale za wielką 
Już same corso od dworca głównego do rogatki żól 
kicwskiej miałoby wartość niesłychaną.

Sądzimy przeto, że ta petycya p. Lewickiegt 
znajdzie przychylność w gronie ojców miasta

Z m iejskiego katechizmu.
P. Co jest istotnem niepodobieństwem ?
O. Przejść z ulicy Sykstuskiej z jednej strony ni 

drugą, wlazłszy w błoto t y l k o  po kostki,
P, Co robi na to zarząd miejskiej kolei elektry 

cznej ?
O. Każe zgartywać bioto z szyn na środek ulicy
P  Co robi m agistrat, ażeoy umknąć możliwych,

» słusznych zupełnie żalów przechodniów?..,
O. N ic  — i czeka, aż nastaną mrozy, a wten 

czas hłoto zamarznie, no... i wszelkie skargi ucichnę 
same przez się ^  (C d. n.).

3

Z  k o n c e p t o w e j .
Prawdziwie piękne dwa wieczory zawdzięczamy 

Towarzystwu muzycznemu w przeciągu ostatnich dzie­
sięciu dni: wieczór kwartetowy Tow*. muzycznego, wy­
konany przez profesorów konserwatoryum i koncert 
dany przez Trio Pauer— Zajie— Griinfeld

Wieczór kwartetowy składał się z dwóch utwo­
rów : kw artetu A moll b e e t h o v e n a  i kwantem Si n-  
d i n g a  Przedzielały je  tylko piosnki polskie, odśpie­
wane starannie i wdzięcznie przez pannę Władysławę 
Jezierską. Nie miały one do niczego więcej p retensji, 
jak  do odegrania roli interm ezza wokalnego wśród 
dwr6eh mstrumentalnych dzie ł; spełniły* tez Zadanie to 
należycie. Jesteśm y bowiem zawsze tego Zdania, że 
chcąc uwragę słuchaczy w zupełnem skupieniu utrzy­
mać. nie puwmno się im podawać więcej nad dwa 
utwory o wielkiej klasycznej fo rm ie; dzielić je  zaś, 
powinna koniecznie muzyka o innej barw-ie materyal- 
tiej. Nadaje się do tego najlepiej śpiew, należałoby 
tylko wyżynę pieśni zastosować do utworów instrumen­
talnych, a wtenczas całość będz;e artystyczną bez 
zarzutu.

Kwartet Beetliowena, pierwszy już daje nam do­
skonały przykład na potwierdzenie powyższego zdania. 
W szak jestto rodzaj muzyki wymagającej skupienia, 
więcej nawet —  zagłębienia się w niej jak  najzupeł­
niejszego. Przy kwartecie tym, pracuje słuchacz ucliem. 
my lą, pamięcią, fan taz ją  z calem w ytężeniem ; inaczej 
nie zdoła ani zoijeutować się w foraue, ani zdać sobie 
sprawy z następstw a tematów, ani objąć całości, ani 
wreszcie pojąć iutencyi kompozytora. Powinien też wła­
ściwie utwór ten znac dokładnie z partytury lub z ukła­
du fortepianowego, a dopiero po takiem przygotowaniu 
może oczekiwać artystycznego zadów olen.a. Dzieło to 
pochodzi z ostatniego okresu twórczości Beethovena, 
a napisane było w roku 1825 po przebyciu ciężkiej 
slabosci, czego świadectwem pozostał w manuskrypcie 
napL; położony nad trzecią częścią: „Śpiew dziękczynny 
uzdrowionego1*. To „Molto adagio”, roazaj choraiu w to- 
naeyi hdyjskiej, używanej w dawnej muzyce kościelnej 
jako wyraz radości i tryumfu, jest istothie piękną, 
wzruszającą częścią dzieia. Po jej wybrzmieniu zdają 
się nowre siły wstępować w* całość organiczną kompo- 
zycyi, przybiera ona coraz wyraźniejsze akcenty życia, 
do tego stopnia, że w* Finale pojawia się nawet rytm 
marsza. Z tego widzimy, że pewna z góry założona 
treść, kryje się poza osnową muzyki i że ona tu  nie­
wątpliwie była powodem odstąpienia od przyjętych 
zwyczajnjmh konturów* formy czemu zresztą Beethoven 
w ostatnich swych dziełach prawie «iałe hołdował. 
Przy całej podniosłości i piękności kompozycji, kwartet 
ten należy do rzeczy uriiradniejszyeh. jrk :e literatura 
muzyczna posmda, zarówno dia wykonawców jak i dla 
słuchaczów*. Jeet poprastu wyczerpujący, jeżeli się go 
słucha po raz pierwszy • a w*ypa:lck ten zachodził 
u znacznie większej ilości zgromadzonych w sali słu­
chaczy, gdyż we Lwowie o ile nam wiadome to dzie’o 
nio było wykonane nigdy, lub może w czasach bardzo 
odległych "Wyprowadzamy z tego dwa wnioski, jeden 
na rzecz numeru w okalnego. dającego odpoczynek ; od­
świeżenie um ysłu; drugi na rzecz nv3cś:iików. muzyki 
komnatowej którzy z pewnością podobnie jak  piszący 
te słowa, uczuwają potrzebę powtórnego usly&ronin kw ar­
tetu Beethovena. aby go poznać lepiej i lokladuicj. 
tak, jak  się to każdemu dz:ełu wielkiego twórcy należy

Słuchając kw artetu Beethovena i jego niektórych 
dysuoansów łatwoby można zapomnieć iż powstał on

Va$elina lekarska SiĘ Droguerya Leona Menkesa
b ia ła  k ilo  80 c t., —  żó łta  k ilo  55 ct. w e  L w o w ie  u l i c a  S r a ź m i m o w s k a  I . 1© .
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ale ze złudzenia tego
v A -  — ~sr:: — - 

przed laty siedmdziesięeiu dwu 
wyprowadza nas Christian Sinding swoim kwintetem.
0  skrajniejszy wyraz nowych prądów zaiste nudno. 
Na słuchacza walą się poprostu niespodzianki harmo­
niczne, \  dysonanse dozwolone i niedozwolone, wogóle 
ekscentryczności wszelkiego rodzaju, wobec których 
Wagner, Grieg i inni nowocześni, wydają się gołę­
biami niepokalanej czystości. Jednakże z tern wszyst- 
kiem Sinding ma cechy genialności. Nie leży ona ani 
w nowości melodyjnych pomysłów, ani w prostocie 
(tej trudno tu szukać), ale w owym olbrzymim roz­
machu, z jakim dzieło jest rzucone, w owej czelności,

‘ ż jaką autor podaje potężne kształty swej kompozycyi, 
w owej sile, .w strząsającej nerw ami słuchacza, w owej 
nieprzebranej fantazyi. z jaką rzuca mitami garść za 
garścią, tworząc z nich kontury bardzo w j raźne i wy­
raziste zarazem, rysujące treść muzyczną dosadnie
1 jaskrawo. A jednej z krytyk wyczytaliśmy zarzut, 
że ne genialną kotnpozycyę brak tam naiwności, wła­
ściwej twórcom genialnym. Na ten jednakże pogląd

‘♦/w r*.a

zgodzić się nie możemy. Naiwność posiadają tylko
ci geniusze, którzy daja początek nowej szkole lub 
jakiejś formie, ale nie ci. co pojawiają się pod ko­
niec pewnej epoki. Genialną naiwność posiadał Pa- 
lestryna. gd;, pisał sw oje r Improperia". Hajdn w swoich 
symfoniach, Schubert w pieśniach. Chopin w mazur­
kach... Zresztą, któż wie, czy owa swoboda, z jaką 
Sinding obchodzi się z kwintami nie będzie kiedyś 
uważaną również za „genialną naiwność0. Przyznajemy się 
w końcu, że jeżeliby analiza dzieła doprowadziła nas 
do jakiejś wątpliwości, czy w kwintecie mamy do czy­
nienie z dziełem niezwTykłem, to zaniechalibyśmy jej,

 T-. opierając się. tylko na prostym  muzykalnym instynkcie,
na ogromnem zajęciu, z jakiem każdy słucha tej kom­
pozycyi i na wrażeniu imponującem, jakie ona sprawia, 
twierdzilibyśmy dalej z uporem, że to rzecz —  
genialna. Spoczywa w niej elem entarna jakaś, wjelka 
siła, i choć może ten i ów szczegół mógłby bez szaody 
dzieła mniej być jaskrawym , (ba nawet brutalnym 
bywa niekiedy), to jednak musimy przyjąć całość tak 
jak  jest, gwoli właśnie tej nienospolitej siły. Co 
prawda i wykonanie kwintetu było znakomite. Artystów 
zdawała Bię muzyki pochłaniać; byli pifsluszni woli 
kompozytora, razem z nim zapalali się i dawrali uno­
sić falom dźwięków, wyzruszali i zachwycali słuchaczy. 
Lwią część zasług zuohył sobie tu w szczególności 
świetny wykonawca partyi fortepianowej —  p. Melcer.

Przystępując do Tria Pauer-Zajic-Griinfeld, z góry 
zaznaozamy, że mowa tu będzie głównie o wykonaniu, 
program bowiem jakkolwiek zawierał wiele rzeczy 
pięknych, to jednak żadnej takiej, któraby ze względu 
aa nowość lub znaczenie swe artystyczne nakazy­
wała nam zatrzymać się dłużej nad sobą. Było tu 
tylko Trio Aolkmana b-moll, szlachetnie pomyślane 
i poważne, ale me porywrające i Trio Schuberta es-dur 
miłe, melodyjne i pełne życia, ale cokolwiek przesta­
rzałe, w ostatniej zwłaszcza części; zresztą, repertuar 
solowy, przeważnie znany. Za to dla wykonawców nie 
mamy dosó słów pochwały Skrzypek Zajic rozporzą­
dzający piękną techniką i dużym tonem, imponuje 
spokojem i powagą, które zwłaszcza w dwóch utwo­
rach Bacha miały jak  najwłaściwsze dla siebie pole. 
Bauer, to pianista prawTdziwie dystyngowany, miara 
u niego pierwsze mieisce zajmuje. Uderzenie ma 
piękne, w sile nie przesadza, technikę ma wielką, lecz 
łatwą i nie kosztującą go, w ekspresyi jest prosty, 
naturalny, daleki od afektacyi. Prawrda, że jako wir­
tuoz —  poza muzyką zbiorową —  dał się poznać
w rodzaju lżejszym, nie grał ani Beeriiovena, ani 
Schumana, ani wreszcie — biorąc z drugiej strony — 
Liszta, tylko obracał się wśród miniaturowej muzyki; 
jednakże to, czem obdarzył publiczność, było wykoń­
czone i artystyczne. Pod względem stylu znacznie od­
dala się od Zajica i Pauera, wiolonczelista Griinfeld. 
W muzyce zbiorowej różnicy tej się nie odczuwa, ale 
w solowej bardzo wyraźnie. W grze Griinfelda ładnej 
zresztą i wdzięcznej, cokolwiek zawiele pewnego przy- 
milania się, sentymentalizowania, drobiazgowośei, a za 
mało wykwintnej prostoty, która tamtych artystów tak 
wybitnie znamionuje. Z tern wszystkiem Gri.nfeld miał 
u publiczności ogromne powrodzetiie, może większe niż 
tamci, a powiadamy przez to bardzo wiele, bu Zajic 
i Pauer zachwycili poprostu wszystkich. Notujemy to 
ze szczególnym naciskiem, ponieważ z pierwszej spo­
sobności następnej, trzeba będzie korzystać, aby ich 
można powtórnie we Lwowde usłyszeć.

Sł. Nietoiadomsh

fśL ^ a l i  s t f d o w e j . *
(Włamywacz).

Wyrok w sprawie Erazma Aniszewskiegu zapad! 
dziś w południe. Aniszewski uznany w innym dokona­
nych licznych kradzieży wrerdyktem sędziów przysię­
głych, zasądzony został na trzy lata ciężkiego wię­
zienia.

Owacya dla hr. K. Badeniego,
Na dworcu kolejowym „Podzamcze” dzisńij już 

o godzinie pół do dziesiątej rano roić się zaczęło od 
nrzybyłych z rozmaitych stron ziemian, udających się

pod przewodnictwem k* Adama Sapiehy do Buska, 
dla złożenia hołdu hr Kaz. Badeniemu.

Prócz ks. Adama, udział w deputacyi wzięL 
także: ks. Wład. Sapieha, b. Julian Brunicki, hr. Jul. 
Bilski, hr. Dębicki, LBAbancourt, Fiehauser, Gotz, 
Głębocki, Gorayski Jan. Gorayski August, Horodyński, 
Henzcl pos., Jastrzębski, Jordan Ad., pp. Jędrzejowi- 

"cze, Jaroszyński Zygm., lir. Kozicbrodzki, Kara- 
tnicki-Konopka, Treter, Sroczyński i hr. Bomer z pow. 
dąbrowskiego. Kramski, prez. To w. kred., ks. Lubo­
mirski, Niezabitowscy, syn i ojc., Obertyński Emil. 
Adam i Zdzisławy Płochowski. Podlewski. Postru dri 
Włodz hr. Potocki z Rymanowa, pos. Albin Rayski, 
2 hr. Reyowie, Szeliski. Skrzyński Konst., hr. H. 
Skarbek, hr. St. Stadnicki, Stefan lir. Szembek, Jul. 
hr. Szembek, Truskolaski, marszałek sandecki, Ur­
bański Jan. Ujejski Kordyan z Tomaszowic, poseł 
\ ivien, pos. Wiktor, Zwolski Stan i w. i.

Prócz powyższych wyjechali również: dyrektor 
Marchwicki, dr. Alfred Zgórski, radcy Wydz. kraj. 
Hoszard i Wereszczyński, Stan. Brykczynski, dr. 
Dworski burmistrz m. Przemyśla, pos. Jakliński, 
dr. Tabaozyński, pos. Merunowicz, Sękowski.

Przyłączyli się także do deputacyi rektor uni­
wersytetu dr. Rehman, z nim zaś około dwudziestu 
profesorów, między innymi: ks. Sarnicki, prof .Obrzud, 
Ochenkowrski, Beck. Puzyna, Dembiński. St. hr. Sta- 
rzeńsk., Tad. Piłat, dr. Till, pos. Piętak, pos. Ro­
szkowski. Abraham. Fabian, Ćwikliński, Kadyi, Ry­
dygier, Ziembicki.

Z profesorów politechniki wyruszyli rektor br. 
Gostkowski, prof. Zackarjewucz oraz Jaksa Bykowski.

Udział profesorów uniwersytetu i Dolitechmki. 
me ma charakteru urzędowego, jeno czystoprywatny.

Pociągiem spęcy alnym; -składającym się z dzie­
więciu wagonów I. i II. klasy — wyjechało ogółem 
] 96 osób, wielka liczba wyjechała końmi wTprost do 
Bnsfa, gdzie się połączy z partyą, przybyłą ze 
Lwowm.

(Telegram Słowa Polskiego). —
Busk, 16 grudnia, Przybyło ogółem 250 osób. 

Badeni witał gości w progu; hr. Badeniowa w sali 
recepcyjnej, gdzie ks.' Sapieha wygłosił mowę, przy­
bywszy mimo złego stanu zdrowia.

Oto osnowa przemówienia ks. Sapiehy a 
ri*- _ „Eksc-elencyo!

Żegnając cię temu lat dwa. przeczuwaliśmy, że 
nieraz na drodze, na którą cię powołano, czekają cię 
ciężkie chwile i przejścia cierniste.

Tego jednak nikt przewidzieć nie mógł, żeby 
w narodzie tak wysoko w cywilizacyi stojącym, jak 
naród niemiecki, znaleźli się ludzie, którzy w imie­
niu sprawy rzekomo politycznej, zdecydowali się za-, 
mienić parlament w widownię brutalnych wybryków.
^  y. Nie mógł też nikt przypuszczać, żeby stronni­

ctwo, które choć przeciwne naszym wyznające prze­
konania, uważaliśmy jednak od początku, ery kon­
stytucyjnej za poważne, poszło pod despotyczną ko­
mendę antispołecznych i antipaństwowych żywiołów 
i nie miało odwagi z pod niej się wyłamać.

W ciężkich przejściach, jakie Cię wskutek 
tego spotkały pociechą wielką mogło i musiało ci 
być przekonanie, że stwarzając akt sprawiedliwości 
względem Czechów, podnosisz zarazem ideę równo­
uprawnienia wszj stkich narodów, wchodzących w skład 
Austryi.

Wierny tradycji swego narodu zrozumiałeś, że 
sprawiedliwość ta  leży w koniecznym interesie pań­
stwa, a zarazem w interesie wszystkich ludów Mo­
narchię zamieszkujących.

Nie jest to walka Słowian przeciw Niemcom, 
czego dowodem, że najzacniejsza część eiementu nie­
mieckiego znajduje się w obozie prawicy, hołdującej 
tej zasadzie.

My w tym sojuszu widzimy nie od dziś gwa- 
raneyę, że nigdy nie dojdzie do opanowania Austryi 
przez szowinistyczny zastęp hegemonów, tych hege­
monów, których żądza władzy i szczepowa nienaw iść 
zawiodły pod sztandar wrogi monarchii i ze zwycię­
żyć musi zasada słusznego uwzględnienia praw na­
rodowych i ściśle z nią związana zasada autonomii 
krajów monarchię składających.

Stąd też wynika, że Kolo polskie dobrze zro­
zumiawszy interes tak monarchii, jak i swego Kraiu, 
i idąc za jego tak jednomyślnie objawionem żąda­
niem. dążyło i dążyć będzie do utrzymania tego 
sojuszu.

Masz więc ekscelencyo wszelkie prawo wie­
rzyć, że idea przez citbie podniesiona zwycięży; 
i nie wątpię, że uznasz za miłą naarodę za te 
chwile tak cierpkie jakie przebyłeś, to uznanie go­
rące, dochodzące vcię nietylko ze strony rodakow, 
ale i z innych dzięjjne słowiańskich monarchii.

A co do ims>‘ i&n w tej chwili zgromadzonych 
z wszystkich okolic kraju, wierzaj panie hrabio, że 
przyjazd nasz do ciebie jest wynikiem rzetelnych 
chęci okazania ci nietylko gorącego uznania, ale za­
razem zadokumentowania wysokiej czci obywatel­
skiej, jaką cię kraj nasz otacza”.

Odpowiedział hi. Badeni długiem, pięknem prze­
mówieniem, które wywołało potężne wrażenie, prze­
rywane ciągle entuzyastycznemi brawami. Baden 
podziękowawszy za pamiętny dzień, za przybyciie

i? .U,

wszystkich z najdalszych okolic serdecznemf0 Bóg 
zapłać, przedstawił swoje zapatrywania na wypadki 
ostatnich miesięcy i możliwy dalszy rozwój sytuacji; 
podniósł, że jego rządów myślą przewodnią było 
stopniowe wprowadzenie zasady równouprawnienia 
narodowości i rozwoju autonomii

ttównouDrawmenie pojmował nie wedle litery 
prawni, ale w połączeniu przeszłości z teraźniejszo­
ścią, przedewszy stkiem we wprow adzęuiu Czechów 
ną tory, na których znajdują się już Polacy, me ko­
sztem jednak drugiego narodu.

Nie odjął Niemcom ani cząsteczki. Rozporzą­
dzenia językowe czynią zadość potrzebom obu naro­
dowości, wymierzają sprawiedliwość, a oaejmują po- 
w’ód antagonizmu.

Hr. Badeni uważa za możliwą modyiikacyę 
rozporządzeń, ale idzie o to, by jej nie dokonano 
kosztem interesów państwa. Przyznaje, że popełnił 
błędy w przeprowadzeniu. Ale rozporządzania nie 
były powodem burzy, jeno jej wynikiem.

Czesi pozostaną rozsądnymi; Niemcy uspokoi­
wszy się, nie będą przeszkadzali powTOtowi normal­
nych stosunków w parlamencie.

„Koło polskie tych zasad wiernie; trzyma się; 
przy mnie do końca stało wiernie Sam byłem powo­
dem ciężkich czasów naszej’ reprezentacji”. j|

Łaska monarsza przewyższa wj obrażenie.
Hr. Badeni zakończył swe przemówienie, pro­

sząc : „Przyjmijcie napowrót w swe szeregi praco­
wnika ! -

Poczem odbyło się śniadanie.'Piętak wniósł w go­
rących słowach toast na cześć lir. Budeniego, a lir 
pił na cześć ki Sapiehy

lelegraiy „Shiwa polskiego".
Kraków, 16 grudnia. Nagrody Towarzystwa 

sztuk pięknych na konkursie dzieł religijnych otrzy­
mali: Stanisław Wyspiański (1000 zł.), Włodzimierz 
Tetmajer (600 zl.) i Wincenty Wodzinowski (ioO zł.)

Stanisławów, 16 grudnia. Skutkiem złego 
ustawienia zwrotnicy, najechały na siebie dzisiejszej 
nocy dwa pociągi towarowe pod Jamnicą tuż koło 
Stanisławowa. Jeden konduktor ciężko ranny.

W iedeń, 16 grudnia. Deatsches YAksblatt pi­
sze w sprawne mianoyyania ministra dla Galicyi, że 
Gautsch nie myśli powoływać na ten urząd mkogo 
z arystokracyi.

Powołaniu L i d i a  sprzeciwiło się Koło polskie.
Praga, 16 grudnia. Posłowie Belsky Brze- 

znowski, Biażok i Kaftan, byli yyezoraj u Gautscba, 
aby yyykazać szkody, jakie kapcom i przemysłowcom 
w Pradze wyrządzają niektóre przepisy rozporzą­
dzeń policyjnych.

Deputacya yyskazala na ujemne strony stanu 
oblężenia dla ludności, podnosząc, iż Podlipny do­
kłada wszelkich starań, by ludność uspokoić. Wszyst­
kie przeciw niemu zarzuty są bezpodstawne

Gautsch oświadczył, że rząd nie omieszka 
uczyni^ co do niego należy, by ludność uspokoić, — 
Coudenhoye stara się usilnie, by powróciły stosunki 
normalne.

Praga, 16 grudnia. W sobotę zbierają się 
wszyscy czescy posłowie do Rady państwa i Sejmu 
na naradę, która dostarczy substratu zgromadzenia 
mężów zaufania.

Praga, 16 grudnia. Jak  wiadomo, cesarz ofia­
rował 1500 guldenów przeznaczonych dla ranionych 
podczas zabui zeń żołnierzy i dowiadywał się ostanie 
zdrowia rannyeh oficerów.

Kiedy w dniu 13 bm. około 7 godziny wieczo­
rem patrol 72 pułku piechoty przechodził przez plac 
Karola, zatrzymał jakiegoś sierżanta ze 102 pułku 
piechoty, wychodzącego z restauracji. Ponieważ opie­
rał sie patrolowi, aresztowano go, przyczem, jak do­
nosiliśmy, został śmiertelnie ranny. Wskutek tego 
zakazano wszystkim żołnierzom tutejszej załogi by­
wać po szynkach.

Kiloma, 16 grudnia. Na bankiecie, wydanym 
na oześć ks. Henryka, wzniósł cesarz toast, w któ­
rym powiedział, że podróż ks. Henryka jest logi- 
cznem następstwem tego, co Wilhelm I i jego wielki 
kanclerz zdziałali w zakresie polityki. Zd miewający 
rozwój handlowych interesów Niemiec, nakłada obo­
wiązek ich obrony wobec każdego, kto chciałby 
Niemcom stanąć w drodze. Niech każdy Europej­
czyk wie, że niemiecki Michel, zdobny tarczą z or­
łem państwowym, silnie trzyma się gruntu i udzieli 
opieki każdemu, kto jej zażąda. Ktokolwiek zaś 
chciałby obrazić, lub uszczuplić przedsięwzięcia Nie­
miec tego wal w łeb opancerzonym kułakiem!

Ks. Henry k w toaście swym oświadczył, iż nie 
nęci go sława, nie nęcą wawrzyny — jego nęci tylko 
sposobność do zwiastowania ewangelii (!) niemieckiego 
cesarza za granicą.

Fary*. 16 grudnia. W Kołach parlameutar 
nych obiega pogłoska, że ministerstwo zamyśla na 
podstawie obciążających poszlak, jakie wykryło śledz­
two wytoczone Esterhazemu, zarządzić rewi/yę pro­
cesu Dreyfusa, o czem Dreyfus został już telegrafi­
cznie zawiadomiony.

Proszę żądać w szędzie:

T iJ T F K  C Y G Ą R £ T n W Y C H u P0L0N!5“ Rudolfa Herliozki Główne zastępstwo na Lwów:

ul. Akadem icka 8.
z  f a b v l ;  i iŁST Cenniki j próbki darmo i opla ho*



Dział ekonomiczny.

\'V-
W iadom ości giełdowe. 1 >

  — '  Wiedeń, 14 grudnia.
JA  W dzisieiszych obrotach fluktuwały kursa dość 

znacznie w miuię przeważania lepszych lub gorszych 
okoL^zności. Otwarcie, pod wpływem wielkich sprze­
daży ifdnego z wybitnych spekulantów, było słabsze 
i fiepewne. Później gdy nadeszły silne notowania 
riełay berlińsKiej drobna spekulacya przystąpiła 
ao krycia zniżkowych pozycyj szczególnie w alpi- 
nacł nastąpiło znaczne polepszenie. Pod Koniec 
obimóv. uległy jednak kursa w skutek cofnięcia się 
notowań berlińskich i zesłabnięcia usposobienia, 
ogólnej choć nie zbyt znacznej zniżce. Renty pań­
stwowe silne, kurs pieniężny niezmieniony, towarowy 
natomiast znacznie lepszy: austryacka renta złota 
121-90, węgiersku 12160, majowa 101'JO, austrya- 
ckc. koronowa 10i '80, węgierska 99-‘>5, kursa za 
towai

Kredyty austryackie zaczęły po 30-50. wyszły 
na 300 2-5 a zakończyły po 349 12; w ęg,orskie 
38U Ó0 do 379. anglosy 100, uniony 291, iencłemmk 
219, bankvereiny 253, kredytowe ziemskie, oez
zmiany 441.

Targ kolejowy był nieco iepiej nspospinony, 
trochę większe awanse zyskały stftelsłwUin _3o2 50, 
nadłabside 259‘25, półnucno zachodi-n 244 50, lom­
bardy 77-50. Polepszenie targu lokalnego vyszło od 
alpmow, które zaczęły po 125 75 a zakoncz\ ł po 
1-8: Pragei Eisen 679, Rima 21450 elektryczne 
ińteinationalne 320. trit filery ir*t> Walory tureckie 
w związku z lepszem; notowaniami Paryża tiuchę 
wyżej, losy 5912. akcve tytoniowe 149 Giełda wie­
czorna była lepiej 5 -posobiwa 1 mniej depresyono- 
waną, jednak kursa poprawdy się tytko nieznacznie. 
Austryackie kiedy ty -ołSoT, węgierskie 379'50, 
stuatsbany 333.

Depesze handlowe z d. 13 b. m.
Z targu pieniężnego.

W ied eń , 16 g tu ln u . (Gietcta południowa). Kredyty 
austrya:ki* S i  1 5 ;  Tureckie *‘i F5S Ldn.ierbank Ktti SO; Połu­
dn iow a,71 ,0 , Kolej państwowa -'*41 SC; A’p:ny 110 —> , Tyto- 
aiowe 156'—. Usposobienie ir.ocne.

Targ z & c ż o w y  i  towarowy.
W i e d e ń .  Ciieida towarowa. Cukier surow y loco Aussig 

12 55 do 12 (>Odo yJ., iocn Ołomuniec 11-00 do 1 2 — zł.
Iow  Bnin-Wiedeń- 12-— do J7.-10, Rafmada prim r, loco Wiedeń 
w całych *v«gonach 56-50 do d6'75 zł., Secunta do 25 do 37’50 
zł. Na;ta kaukaska loco Tryesi tnUKito 1*2 f> *o 3.50 z l , ^ali- 
cvjsk.“ na wagony 16*— do 16-25 zł., przejrzysta 1075 ao li* 
aL, amerykańska 20*75 do 21-25.

B u d a p e s z t .  Pszenica na wiosnę 11*74 do H '7 6 , żyto 
na wiosnę 8-W do M i2 zł., kukurydza na maj-czerwiec 5*34 do 
5*35, owies na wiosnę 6'S5 do 0*36, rzepak — *— do —*—.

I r j e s t .  C.-ntrifugal Pilć gotowy l ?1,l do 13, na gru- 
dzień-marzec 13'/s do 14.

P r a g a .  Cukier surowy, gotowy 12 6 2 l/2 do 12*67V8 zł.
F r a n k f n r f  Kredyty 294'.i7, Staatsbahny 280 —.L o m ­

bardy — '—, Węg. złota renta 102 20, Węg renta koronowa 
9u-3Ó, Włoskie 94*50, Harpener 189-25, Discoulo 2 99 10.

H a m b u r g : .  Akcye kredytowe 294-50.
Londyn. 23 4°/o Konsole 1127,s, Lombardy 71/!, W ęgier­

ska renta złota 102*25, Anstr. złota renta — —.
L i b a w a .  Żyto 77 do 79 kop
Odfc:9Sa. Pszenica odeska ulka 110 kop., ozima 117 kop., 

zyto 69 do 72 kop., jęczmień 49 ao 51 kop., owies 70 Jo  74 
kop., kukarudza 46 do 48 kop.

W r o n i a w .  Pszenica 19*—, żółta 18-90, żyro 14*90, 
-iwie* 18-80, sipirytus (fuenfzigerj na grudzień 54 90, (siebzigerj na 
grudzień 35'50.

W i e d e ń .  Od d. 11 do 14 grudnia przywieziono na targ 
260.006 sztuk ja j i około 1.500 kilogram ^'- masła. Notowano:

_ m  ;
j a j k a  prima 26 do 17 sztuk, seeunda 28 do 29 sztuk, jajka z w a­
pna 37 do 39 sztuk za guldena Najlepsze masło stołowe płacono 
od 120 zl. ao  1*30, zwykle masło od SO ct. do 1 ‘ 10 zt. za kłgr.

S z c z e c i n  Spirytus (z podatkiem konsumcyjnym) loco 
36.50 -

B e r lin . Spirytus (siebziger) loco 36*80, (fuenfziger) 56'30.
H a m b u r g : .  Spirytus na grudzień-styczeii 21 '25 m., 

styczeń-luty 21-— m., luty-marzec 21 75 ni., marzec-kwiecień 
2Ó‘25 m.

P e t e r s b u r g .  Ceny jaj z powodu wywozu zagranicę 
silnie się podniosły , z 20 kop. za 10 sztuk na 35 kop.

C a r y c y n .  Nafta znów znacznie wzmocniona. Loco 89 
do 90 kop za pud z akcyzą bez beczki; na styczeń 90Va kop.

• 'sdsC '

żadają; 
128-10 
58-80 

962

K a r b  lwowski
Lwów, 16. grudnia.

plącą:
Za <00 rubli sr..........................127"—
Za 100 marek . . . . . .  58*50
90-fra o k o w k a ...........................  9*50

  --------------- --------- " 'L tton__

V y k ła ly  dla rolników praktycznych.
Komitet ,. w. rolniczego krakowskiego podaje do 
wiadomości, że pp. profesorowie stndyum rolniczego 
w Krakowie, urządzają wjkhtdy dla praktycznych 
rolników w dniach 17, 18 i 19 lutego 1898. Wykła­
dów będzie 12.

Bankructwa. W;edeńskir stowarzyszenie wie­
rzycieli ogłosiło upadłość Salomona Possa, kupca 
w Krakowie.

We W łoszech powstaje Tawarzystwo akcyj­
ne, z siedziba w Rzymie, dla zakładania fabryk cu­
kru.

Kapitał akcyjny, którego część podp'suje Banca 
Commerciale, wynosić ma 15 milionów lirów.

Produkcya win szampańskich dosięgła 
w roku 1896 97 najwyższego dotąd stonnia rozwoju. 
Sprzedano ogółem 28,359.913 flaszek, z czego na 
za granicę przypada 22,155.798, a na samą Francyę 
6,204.115. Przed laty pięćdziesięciu produkowała 
Szampania zaledwie czwartą część tej ilości.

Odpowiedzialny redaktor! 

S tan is ław  Kossowski.

Hotel „ImpeiiaH
ul. Trzeciego Maja 1, 3. 

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Przyjechali dnia 15 grudnia
M hr. R ey z P rzecław  — H. hr. Mycielska z Sarnok 

doi. - Z. hr. Dębicki z Jaw orow a — St. br. iagen z W iel­
kich Ócz. — W Gniewosz z Potoków. — E. Micewski z Tu- 
czempa. — Dr. M. Krzysztofowioz •  Zahicza. — S. Bogda­
nowicz, Paszkow ski, hf. Rosenbaum i O. Safauk z O dessy.— 
W. Stiswiarski z  Jedlicz. — L. D ietl z Tam ow a. — F Bie­
lecki z Jasia,

Hotel francuski.
Lwów, pl. Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. C Proksch.)

Przyjechali dnia 15 grudnia.
P rof dr. R. Jordan z Krakowa. — Zenon Słoneoki 

z Krakowa. — P. Jastrzębsk i z BiaJolin. — M Jastrzębiec 
Złobicka z Rosyi. — St. rijhauser i W. Tm skolaski z Płonny. 
— A. Oborski, P. Oborski z Mielcu. — J. Drancz z Storo- 
żyńca. — H. Loreh, r. G edlitzki 51 Jbold i J  K Jeinbergei 
z W iednia. — K. Marmoross z Uhnowa. - R. Serini, T. Re­
scy z Budapesztu. — F R^zw -dow ski z Podola ros — A. 
Szym ański z PodgOrza. — R. K arpiński z Żółkwi. — J. Pląt- 
kiew icz z Komama

Rentę a^stryacką i węgierską
wszelkie Losy jakoteż Monety zagraniczne

k u p u ją  i sp rz e d a ją  n a jk o rzy s tn ie j

SOKAL i LILiENs  i i m h  i b i i . i j . l i
Dom bankowy i Kuntor wymiany

- Zlecenia z prowincji wykonujemy odwrotuą 
cztą bez doliczenia jakiejkolwiek prowizji.

po-

M .  J c n a s z
b o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y  

Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
kupuje I sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I monety

po cenach ni jkorzystmejszyeh.
p  k  u  n  e  s  i

do wszystkich ciągnień.
l B E 7 I * i E C Ż E ^ I E

losów od straty przez wylosowanie al pan  
Wypłata zapadłych kuponow wyiosowanycn efektów 

Przekazy na wszystkię znaczniejsze miasta zagraniczne.
Zlecenia z prowincyi wykonuje juk najrychlej nie połi- 

czając żadnej zgoła prowizyi
Nl losy zakup.one w tym kantorze padły wygrane w kwo­

tach 5 0 . 0 0 0  z ł .  i 5 . 0 0 0  z l .

_ _  K A i P E S Ł j m i r r
Lekarz chorób wewnętrznych, kobiecych i 

płciowych
Dr. R. M u l l e r

ordynuje, Lwów ul. Żółkiewska 1. 42  

Operator 5

Dr. Tadeusz Niemczynowski
ordynuje od 3—5. popołudniu, ul. Kopernika, fc 28.

R ą b in a  IW e s e s  
M e d .  D r .  J.  F e l s
 . zaręczeni.

Lwóu> w grudnri 1897. -

Do Wielmożnego Pana

Feliks?. Żelechowskiego
w Gorlicach.

Postawiony według planów i pod kierknkiem 
Wielm Pana piec pierścieniowy do wypalama oegłj 
w Gorlicach okazał się zupełnie odpowiadający swemu 
prztznaczeni .i, urządzony został według najnowszej me­
tody przy zastosowan.u Pańskich własnych pomysłów. 
Pańskiej znajomości fachowej i gorliwości w pizepro- 
wadzeniu budowy to zawdzięczam z poważaniem

Edward Miłkowsht.

A. F 1 « Z E
pod tytułem

P B . O F  A N A C Y A “
nie pochodzą od firmy ' v-

Kauczyński & Gberski.

55

Kurt giełdy wfedeńtkiej.
D n i. 15 grudnia 1897 r.

O gólny d łu g  państw a.
płacą żądają

2 en ta papiero-wik m aj-listopad  .  .  101.50 101.70
lu ty -sierp ień  • • 101.40 101.60

Renta arebrna stycceń-lipiec . . • 101.25 101.45
kw iec ień-pw dzie rn ik  . . 101.20 101.45

Loty i  rek u  1854 po 250 i ł .  rak. 4°/o 159.50 160. —
_ _ 1860 po 5 0 0  i ł .  T*a. ó°/o . 143. 148.50
l .  1860 po 100  i ł .  5o/e . . 159. 160.
;  .  1864 po 1 00  *1.. . . .  1 8 ? . -  169,-

Btm państw u K rajów  w Radzie państwa  
reDre^eiitowanych.

Renta ało ta wol. od pod. 4°/o za 100 i ł .  121.70 121.90
Renta wol. od pod. 49/o sa  200 kor. . 101.60 101.80
Renta łnw est. a u ttr . W ify o  l a  200 kor. 92.70 92.90

O bligac j  e  k o lf  Jo w e. *’
100.—J*,*-. t r c y l -  l lb r e c h n  sa  100 zł. 4°/o 99.-

Kol. Cesarz. SIZbiety w  złocie w olne od
p o d an i-  za 100 zł. 4“/o . . . 120.15 121.15

Kol. C esitZ a P rane szln Jó ze la  za  100 zl.
6“/ .  . . 127.50 128.50

Kol. kręyks R udoha w  w al. ko r. wolno
o_ Ol ■atlm za  20u kor 4 >  89 .- - 100.—

Kol. *oia UuawiK- po 200 zł m»
H o rn , l. akcyo) E»/o .  .  . 212.50 213.50

o b llę a c y e  p ierw szeń stw a  (kolejowe).

Coi. Arc. Alorecm 9C“ zł. 5«/o .  118.20 114.—
w złos.o  za 20:  z ł 5«o 88.— — .—

,o l. o kow iń łk le  lokal, aa 200 kor.
'4°/o . • »*.— 89.50

ol. ga». Uarola Ludwika aa 200. 100 « .  -
.........................................................  98.16 100.15

uol. iw ow ako-ciem . -Jazaldłi) a r. 1894 aa
BO0> k o r . ' 4»/ł .  _ .*  •  • • 99.40 100.40

m us p a ń stw a  krajów korony węgierskiej.

zlo ts  ran tu  za 100  zł. 4°/« • 121.40 12: .60
• „ w wal kor. za 200

k or. 4 vo • » 99.35 99 05
# o t f l .  p iap . aa 100 z ł .  • •  lOu.65 1U1.S5

obi. p i .  regu ł. Cisy aa 100 *ł. 4°/o 187.75 138.75
p o t prem iow a sa  100 i t .  .  « 152.— 158.—

* ,  i a  50 ał. .  152.— 158.—

I n n e  p u b l i c z n e  p o Z y c z K l .

P o i. k ra j. B ukow iny z r . 1893 los. za
200 zł. ko r. 4°/o . . . .  97.50

B ukow ińskie obi. prop inacy jne los. sa
100 zł. 5 ° / o ................................103.65

Galie, p o t. k ra j . c r . 1878 za 100 zł. 6°/o —.—
G alie. p o i. k ra j . i  r .  1893 za 200 kor. 4°/o 97.CO
Galie, oblig. propui. a roku 1889 za 100

zł. 4 0 / 0 ............................................................. 97.60
P o tyczka m iasta  Lwowa c ro k u  1890 aa

100 zł. 4 0 / o ................................. 96.—
Renta w łoska t a  100 kor. 4®/o .  . 44.20
Pożyczka bu łgarska  i  r . 1892 i a  100 i ł .  0°/o 111.—  
Pożyczka serb . prem . ca 100 frank . 2°/o 86.50
T ureck ie obi. prom, ko le j, ca  400 fr . .  58.80

9?. 40 

103.85 

98^50

93.60

96.85
44.60 

111.50
37.50
59.20

L isty za sta w n e . Oblig. hipot. i listy dlbżne 
(za 100 zl. Nom.).

Austr. zakł. kred . alem . los. w 50 la t 4°/o 98.40 99.40
.  obi. pr. z r. 1880 3°/o 1 1 7 . 1 1 7 . 8 0

„ w ,  .  „ 1889 3®/o 117.75 118.50
Bukow ińfki zakł. kred . ciem . los. 5°/o . 104.— 104.50

* -  w ,  - los 4°/o .  96.25 96.75
Gal. Akc. bank bip. 10°/o prem . los. 5°/o 110.--- 111.—

,  los. 50 la t 4l/a°/o . 100.— 101.60
•  60 la t zu 200

koron 4w/ o ..................................  90.75 97.25
Gal. Tt*w. k red . ziem. 4°/o los. 56 lat . 97.25 97.50_ „ . 4°/o los. 41 lat . 97*— 97.80

_ 4g/o s tare  . . 98.— 98.75
,  4°/o za 200 kor. . 96:50 96.90

Banku k rajow ego dla Galicyi i Lodom.
4Vi°/o 511/* la t zw rotne . . * 100.65 101.65

B anku k rajow ego obllg. kom un. 2 em. 5°/o 102.15 103.15
Banku k rajow ego obllg. kom nn. 3 em. 42

la t za 200 kor. 41/*0/® • ■ • 100 .-- —*—
Banku krajów , los. 571/! la t za 2 0 0  kor. 4°/o 98.— 99.—.
Banku krajów , obi. kol. los. za 200 kor. 4°/o 97.50 98.50
Auatr. w ęgiersk . ban k a  401/* la t los. 4°/o 100.10 101.—

O bliffacye z prawem  pierwszeństwa
z a  1 0 0  z t .  n o m ..

Kol. Lw ów -Czer.-Jnssy z r. 1894 za 300
zł. 4°/o m niej 10°,o . . . • 9 2 .- -  96.—

Kolei Lwów-Czerń, z r . 1884 z;\ 300 zł. 4°/e 98 75 99,75
Gai. kol. lok. w schodu. 2t. 100 zl. 4w,*> 99.50 100.—

g al. kole i eiu. 1S70 z ;\ 2 0 0  z* '.°/o 108.20 H*1* 20
,  187S za 2 0 0  s*. 5'V« K»8. -
.  1887 za 2 0 0  zł. 4u,w 98.S0 99.30

L osy  (za sztukę).

B .» p 6 ó « te b j. , .  (BasUIua) 5 i ł .  .
ZalU. l i  d la  h. 1 p . po 100 i ł .  .
C lary 40 zł. m k ......................................
Tow. żeg. na D unaju 100 zł. m k. 4°/o 
Pożyczka m. ln sb roku  20 zł.
Losy m. K rakow a 20 zł. • .
Pożyczka m. Lubiany 20 z ł . ' .
O fen 40 zł. .
PalflTy 40 zł. m k. . . . .  
Czerw, k rzyża  austr. tow . 10 zł. . 
Czerw, k rzyża  w ęg. tow . 5 zł.
Losy fuud. arc . Rudolfa 10 zł. , 
Salm a 40 i ł .  m k. ,
Pożyczka m. S alzburga 20 zł. ,
St. G enois 40 zł. mk.
Pożyczka m. S tanisław ow a 20 i ł .  .

,  m . T ryestu  100 zł. mk. 41/*0 
m . „  50 zł. 4°/o

W aldstelna 20 zł. m k. . . .

A J te y e  banków (za sztuką).

B anku Anglo au str. 120 ał. .
Peszt, banku hand l. 500 zł. .
Zakł. kred . d la handlu i przem . p. ul. 
W ęg. banku k redy t. 2 0 0  zł. .
Dolno au str. tow . esk . 5 0 0  zł.
Gal. banku h ipot. 2 0 0  zł.

„ „ d la  handlu ł p rzem . 2 0 0  i!
Banku d la k ra j. koronnych 200 zł.„ A ustro-węg. 6 0 0 ' zł. .

.  Związk. (Unionbank) 200 zł.
Czesk. banku zw iązk. 1 0 0  zł. 
ZW nostenska banka 100  zł. .  ,

A l t c y e  przedsiębiorstw  transportowych.

Buków. kol. lok. (akc. pierw .) 2 0 0  s ł.
w B w (akc. zakł.) 2 0 0  zł 

K olei p5łn .-ces. F erd. 1 0 0 0  zł. m k.
„ Iiw ów -C cem .-Jassy 2 0 0  zł. . 
m w schodn.-galic.-lokaln . 200 .
„ państw ow ych 200 zł. p e r ulti 
,  południow ej 200 per ultim o .
„ w ęg ier. ga licy j. 1. 200 i ł .  .

A R c y c  p r z e d s i ę b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h .

G alie, knrpae. naft. tow arz. 509 kor. . — —.—
Au^tr. Tow. górn icze Alplnc 100 zl. . 1-7.40 127.9>i
PrazU icgo Tow . żela n i . przem . 2u(J . 675 .— u .—
Sehodiitca 5- >0 kor. . . . . . 59 * • b W j.
T ureck ie  z .uz . ly ;onlow . 500 IV. p e .. u ... 1-i7.7j J4S 7 j
T rifa il w w . kop. w ęgla 70 zł. • . 105.-*- lCT.-i-

6.75 7.15
200.— 201.—

59.— 6 0 . -
156.— 158.—
30.— 30.75
28.— 2 9 —
28.75 2 4 . -
61.— 63.—
59.50 60.50
18.75 19.75
9.60 10.05

24.50 25.25
74.25 75,—
29.— 30.—
79.— 8 0 . -
4 5 . - 47.—

149.— 153.—
70.— 78.—
5 7 . - 60 .—

jką).

159.75 160.25
1400. - 1410.—
349.— 359.50
378.— 379. -
760.— 770.—
890.— 3 9 3 .-

219'.— 219.50
946.— 948.—
291.50 292.- -
1 3 3 .- 133.50
128.— 128.50

jortowych.

210 . -

3405*.— 3415*.—
293.— 294.—
196.-- 200.
882.50 833 —
7 7 .-- 77,60

212.25 213.25

• b a l o t y .
D ukat oesarakl . . . .
A ustr. w ęg. 8 guld. cło ta m oneta • 
20-franków ka . . . . .  
20-m aii:ów ka . . . . .  
R ossy jsk i półim peryał 
N iem ieckie banknoty za 100 m arek 
W łoskie banknoty  za 100 lir . 
Kuble (za 1 0 0  rs.) .

6-70 5-72

9*57V*
11-81

9-59
11*80

59-121/* 59-20 
45-60 45-70

128T2Vs 128-271 a

Berlin, dnia 15. grudnia.
Pozn. listy  zastaw ne 4 proc. S erya 6 —11 

» •  .  8v* proc.
3 proc. S erya A. ♦ 

Pozn. listy  ren tow e 4 proc. . . »
3V* proc.

Pozn. o b lig ac jo  prow . 31/* proc. . .
Pozn. pożyczka prow inc. 3 proc. .
P oznańska pożyczka m ie jsk a  . .  .
A ustryackie banknoty , . ,
A ustryacka re n ta  sreb rna  , . ,
R osyjsk ie banlm oty . . . .  
R osy jsk ie  41/* proc, listy  zastaw ne 
L isty zastaw ne Król. Polsk. 4Va proc. .

101.80
99.90
91.90 

104. — 
100. -  
100. -
92.30

168.80
100.7Ó
216.55
105.20

67.20

W a rs z a w a , dnia 1 5 . grudnia:
L isty  likw idac. Król. Połsk. duże . ,  . 99.70

* * drobne ,  .  99 60
Ros. Poz. Prem . z roku  1864 . ,  . 297.--

,  -  „ „ 18% . . .  257- - -
Obi. prem . Banku szlacheckiego . .  . 218- -
L isty  zast. Tow. k red . ziem sk. duże • ,  99.90

n n m »  ̂ drobne . • —. —
v ,  m iasta  W arszaw y :ier. VII. . • 101.75

• w 4V* proc. . .  9S.60
Akcye dr. Zel. W arsa. W ied. . .  • —.—

Petersburg, dnia 15. grudria
R osyjska pożyczka prem . z r. 1S64 .

,  ■ r. 1666
Listy zast. Tow. \  ziem . Kr. polsk. 

,  We
w ski i

293.50 
267.— 

99. -  
157.— 
100.88 
100.57 101.̂

bcsaiUbiku-tiiiii-rdtkio



„SŁOWO POLSKIE *‘ Nr. 295.

Posłuchania.
Od go d i. 11. do 1. popoł. w o ś r o d y  l

a n a m tK S tn ik a .- O d g o d z . i l .  do 1. popo łudn ia we ś r o d y  
i n i e d z i e l ę  a  p rezyden ta  k ra j. dy r. akar. Korytow- 
skłego. — Od godz. 11. do 1. popołudniu c o d z i e n n i e  
a dy rek to ra  poczt i te leg rafów  Śeferow icza, — Od godz. 
11. do 12, przedpoł. c o d z i e n n i e  u  d y rek to ra  kolei pań- 
h tw o^ych. — Od god*. 12. do 1. popoł. c o d z i e n n i e  
t w yjątk iem  w t o r k u  w prezydyum  w yższego sądu k ra  
jow ego. — Od god*. 1. do 2. popoł. c o d z i e n n i e  p osłu ­
chanie u  m a rssa łk a  s w yją tk iem  w t o r k ó w  i p i ą t k ó w .

Do widzenia we Lwowie:
l i o t i c l o l y i  K atedra m etropo lita lna łac. {ołtarz, przed  

k tórym  Jan  K azim ierz r. 1G56 złożył śluby wiekopom ne). 
Kościół 0 0 . D om inikanów , na w zor kościo ła św . P io tra  
w Rzym ie, — K ościół 0 0 . B ernardynów  (szczątki zwłok 
bł. Jan a  i  D ukli, a p r ie d  kościołem  na placyku obelisk 
x posągiem  św iętego w in ien iony  na pam iątkę uchron ien ia 
m iasta  od Tatarów ). — K ościół P . M aryi Śnieżnej, jeden  
ze stars«vch  w mieści*-— K ościół 0 0 . Jezu itów  (św. P io tra  
i Pawła) I inne. — K ateara  g r. kat. św. Jerzego  w kszta łcie  
k rzyża , z ro tundą  we środku, je s t  Jedną i  ozdób Lwowa. —  
Cerkiew  w ołoska czyli stau rop ig ia lna , w nętrze  w sty lu  
by za n ty isk im . — K atedra arcyb iskup ia  o rm iańska  (przy 
u l. O rm iańskiej), obok cm entarz i kolum na z posągiem  
św, K rzysztofa. — N. b. W szystk ie  kościo ły , o tw arte  tylko

Zn ak o m itsze  g m ac h y  w  m ieśc ie : Gmach s e j­
mowy, tuż p rzy  ogrodzie miey->khn (sala sejm ow a pełna 
rzeźb, w sali "Wydziału k ra jow ego : „Unia" M atbjkl). — 
Ratusz, n a  Rynku, dalej Gmach Politechn ik i, nowy  Gmach 
s ą d o w y ' przy  ul. Eatorego, N am iestnictw o. Zaklitd O sso­
lińskich, Dom inw alidów  przy  ul. K leparow skiej, Pałac 
arcyb iskup i, U niw ersytet, Giinn. F ranciszka Józefa, K asa 
oszczędności. — W arte zw iedzenia zak łady  typograficzne 
.S ło w a  po lsk iego", co n iedzie lę  od godz. 10. do 12. za 
zgłoszeniem  się do A dm inistracyi.

O j f r o d y  I p a r k i : P ark  na W ysokim  Zamku ^ kop­
cem „Unii L ubelsk iej", usypanym  n a  pam iątkę 300-tnej 
rocznicy  w iekopom nego Sejm u. — P ark  S try j ski czyli Ki­
liń sk ie g o .— Ogród m iejsk i (Pojezuicki) w środku m iasta . — 
W ały H etm ańskie w zdłuż u licy  K arola Ludw ika. — W ały 
G ubernato rsk ie  praed  N am iestnictw em .

W j .it a « j  i  m nzea .
— K l c . i s ł t u j ą c a  w y s t a w a  w y r o b ó w  p r z e m y ­

s ł u  i t r r t j o w e t ę o  otw ai‘ta  codziennie w domu niegdyś 
B iesiadeckich  (przy placu Halickim). W stęp w olny w po­
niedziałek , czw artek  i p ią tek , W inne dnie 10 ct,

— N ieu sta jąc a  w ystaw a  zjednoczonego Tow a­
rzystw a p rzy jac ió ł sztuk  p ięknych, p rzy  placu św. Ducha 
I. 10, I . p ię tro , o tw arta  od godziny 10, rano do godz. 5. 
popoł.

— M nzeun i p rzem y s ło w e  m ie jsk ie  o tw arte
codziennie (z w yjątk iem  poniedziałków ) od 9. rano do 3, 
popoł. (w n iedzielę  i św ię ta  od godziny  10 do 1).

— Z a k ła d  n a ro d o w y  Im . O sso liń sk ich . Bi­
b lio teka o tw arta  od godziny 9. do 2. z w yjątk iem  n iedziel 
i św iąt uroczystych . G abinet m onet i m edali polskich

o tw arty  nadto  w e w iórk i i ią tk i ta k że  od godziny  3. do
5  .popoh.. - -v
"• — M iiżenni Im ien ia  I>Rie<lnsayckieh we Lwo­

w ie, u lica  T ea tm ln a  1. 18 ,

T a ry  i a tiak ró w  i d o ro ż e k ; K urs dzienny  zw ykły, 
dorożka 2 konna 80 ct. — jednokonna £5 ct. — Jazd a  na 
dw orzec głów ny, 2  konna (50 ct. r~  1 konna 45 ct. — Za 
w iększy  pakunek  na koźle 20 ct. —- Jazd y  do rogatek , 
2  konna 00 ct, 1 ko n n a  35 ot., na W ysoki Zamek i do 
cm entarzy  2 konna 40 ct. -  1 konna 35 ct. — W poree 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 c t., jednokonnych 
o 5 ct. w yżej. Kurs fiakra (kare ty  k ry te j) dw -ukonnego: 
zwykł y 45 ct., na  dw orzec 1 zł., do rogatek  80 c t., n a  
W ysoki Zamek i na cm entarze 70 c t., w nocy o 10 ct. 
w yżej.

Rozkład pociągow dla m Lsia  Lwowa,
w edle czasu środk o w o -eu ro p e jsk ieg o  późn iejszego  oSGm.  

od czasu  lw ow skiego, w ażny  od 1 październ ika  1897.

z»o L w o w a  przychodzą : '
Z K r a k o w a  posp. 5*10 ra n o , osob. 9-10 ra n o , posp. 

1*80 w poL, osobowy 0*55 w iecz., posp. 8*45 w iecz., osob. 
9*30 w ieczór.

Z P o d w o ł o c z y s k  (na Podzam cze) osob. 8*04 w no ­
ny, posp. 2*15 w południe, osobow y 5*85 popoł., posp ie­
szny '9*43 w ieczór.

Z . C z e r n i o w i e c  osob. 7*30 rano , posp. 1*50 w por., 
osobow y 5*45 popoł., osobowy 9*10 w ieczór, posp . 9*50 
w iec ió r.

Ze S t r y j a  osob . 8*05 rano , osob. 1*40 w poh , oiob 
10*20 w nocy, osob. 12*10 w nocy.

Z B e ł ż c a  i Bo k a l  * osobę wy S*25 rano , osob. 5*25 
popołudniu.

Z T a r n o p o l a  i u r o a ó w  ina ruu^auicze) osobow y. 
7*52 rano .

1  J a r o s ł a w i a  osob . 10*35 praedpoł.
Z J a n o w a  osob. 7*50 rano , osobow y 1*15 w  poł.

Z e  L w o w a  odchodzą:
Do K r a k o w a  osob. 4*40 rano , posp. 8*40 rano, osob. 

b*o5 rano , posp. 2*50 w południe, osob. 6*45 popoł., posp, 
10*50 w ieczór.
-  Do P o d w o ł c ; « j  uk  („ Pod-«.»c«a) ^osp. 6*15 rano , 
uoub. 10*27 rano, posp. 2*08 popoł., oseb. 11*27 w ieczór.

Do C z e r ń  ł o w i e c  posp, 6*10 rano, osob. 6*45 rano , 
osobow y 10*4o przed  południem , posp. 2-40 popoL, osob. 
10*30 w ieczór. ~  **-.*"»

Do 8 t r y j a  osob. 5*20 rano , osob. wzO p r i« d  poh, 
osob. 7*30 w ieczór.

Do B e ł s c a  i S o k a i a  osob. 9*zo przed  po ł., osob. 
7*05 w ieczór. -» . . »

Do T a r n o p o l a  
7*47 w ieczór.

i B ro d ó w  (a F o d s a m c s a ]  93oo.

Do J a r o s ł w i a  osob. 4*40 popoł. ‘- + r , X ,
Do J a n o w a  osob. 8*50 rano , osob. 7*43 w ifg só r-

-A,
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W. J. NIEHIRuWTOZ DANCZENKO.

RUBINOW A BROSZKA.
powieść przełożona z rosyjskiego. 

łA ą s  dUszy;.

Kabała mu usiąjć podam mu koszulę, którą 
sama wyszyła, przyczom on pochwalił: to dobrze i 
położyła na stole kawałek pieroga i postawiła 
wódkę.

Michaś napalił sobie papierosa, wysłuchał opo­
wiadania o kominie - sałdatki Dymitrównej, zasypa­
nym śniegami na wsi i zmarszczył brwi.

— Teraz — przemówił nagłe — strach, jak 
w leoie...

— Wesoło?
— Nie wesoło i... Jiąbią... Teraz ty gajowy 

bystre rniaj oko. Jak  podczas pożaru I Wielki połow 
będzie Natychmiast szelmę za kołnierz i wal o zie­
mię — to pierwsze. Potem siekierę, same i konia 
do siebie I  utargi nie trze Da pisać — sam przyj­
dzie. T a k l .h .  Dla gajowego teraz — prawdziwy 
połów.

—  Połów na wieśniaków t
-T- Na wieśniaków — bez orew się nie obej­

dę — bierz ich przeto.
— A czy to się tak gudzi?
— Rozkaz taki... Ażeby za same sk ize ie '.... 

A pożar? Chyba od niego siodko? A przecie i pożar 
potrzebny, dla popisu przed władzą... I jeszcze je­
dno : Bez pożaru — ktobj utrzymywał służbę 
ogniową?

Wypaliwszy tak niezbitymi dowodami. Michał 
cały osłonił się kłębami dymu.

—  A to co? — wzdrygnął się Micnai, Kieay w sa­
lonie wrzasnęła nagle papuga. . .

—.. Pan kupił pani ptaszka, ażeby miała z kim 
rozmawiać.

Michał poważnie położył papierosa na stole i, 
wyti zeszczywszy oczy, wypatrzył się na Nusię

— Co znowu ?
— Ażeby miała z kim rozmawiać. Papugę pan

kupie
— Ptaki kupuje się dla piękności. Nasz „brand- 

majster“ kanarki trzyma.
— A ta, jak człowiek Każde słowo rezuime, 

nawet odpowie ci zaraz, jeśn zecnce.
— No, no.., Ty bo... wiesz...
— Oddawna już myślę, ażeby papugę wodą 

święconą pokropić! Tylko boję się, żeby się co nie 
stało. Bóg wie, co za siła w tem tkwi. Nie poznasz 
się na tem odrazu. * ... ' 'TL...

— Żeby choć jednem okiem można się na to 
popatrzeć! Tyle już razy podczas pożarów do pierw­
szorzędnych'* domów pańskich wchodziłem, a tegom 
jeszcze nie widział.

Nusia zapaliła świecę i skinęła ręką na Mi­
chała. Ten ostrożnie stąpał po pańskich pokojach, 
jakgdyby się obawiał, ażeby się me zawaliły pod 
ciężarem jego Kroków, i obchodził dywany z pewnym 
strachem... „Łapa nasza, iviesz jaka... A pański dy­
wan — łatwo można uszkodzić...“

— Tu? — zapytał się z obawą, zobaczywszy 
przed so lą  coś przykrytego * ciemną materyą je­
dwabną.

— Tutaj... — cicńo odpowiedziała Nusia. Pod­
niosła przykrycie. Papuga sio ocknęła.

— Patrzajcie!... zielona... A głowa czerwona... 
Strój na niej bogaty.

Uczony ptak spojrzał na Michała, Odwrócił gło­
wę, potem dziobem uchwycił się poprzeczki, wyw'rocił

kozła i chwyciwszy się nogami górnych acutow oron- 
zowych klatki, wrzasnął: — - . . .

— Popka... popka...
— Co ona wrzeszczy ? -+- szepcąc, zapytał się 

Michał.
— Coś po swojemu.
—  A pani z nią jak... chyba po rusku?
Kucharka trąciła go w* bok łokciem
— O pani tutaj nic nie mów... P tak podły — 

Wszystko państwu powtórzy.
Papuga gwizdnęła. Micńał wzdrygnął się i co­

fnął się wstecz. .
Zachciało się .iemu przejrzeć inne pokoje. Nu- 

sia poprowadziła go.
— W tym pokoju pani sama zwyczajnie prze­

siaduje, buduarem go nazywa A tutaj pokój jadamy, 
tutaj gabinet, kancelarya pana. Siada i pisze... Ile 
papierów..."" '

— Dla u rzędu? '
— Nie, różnie...
— Jeśli dokument — to dia nrzęau. a  ksiąg1 . 

Jak  w księgarni.
— A tutaj pokój sypialny.' Spią tutaj...
— Co za urządzenie!... O wszystkiem pomy­

ślano.
— Porządek we wszystkiem. W tym pokoju 

„ona“ się czesze... Siądzie tak i czesze się.., przed 
lustrem...

— Czekaj, ja  się popatrzę. A. co? Portret!
— Tutaj ona ręce sobie myje.
— Mydło takie ,. jak piernik... A to — cukier?
— Puder. Weźmie na puszek i po twarzy...
1 Nusia chwyciwszy puszek, wytarzała go w pu­

drze i Michałowi podsunęła pod nos. ............
Ten rozkichał się.
— Ach ty... żeDy cię... To co znowu? Czy na 

kichanie? (C. d, n).

W*#*?

Ł y ż w y
Haiifax' zwykle para ztr. 1 20 

„Halifa** ze stalo­
wymi nożami . .  „ 1 ‘70

„Halu*ax“ z szero­
kimi stalowymi
nosami . 9 9 3- -

, Halifajt“ niklowa­
ne, wąskie noże » 9 3 —

,;HaUfajc“ niklowa­ ~
ne, szerokie noże » 9 5 —

Halifax“ damskin
nieniklowane . . 9 9 1-30

LalifaX“ damskie,
niklowane . . . 9 9 ff> 0

„Halifax" s \.te m u
„Jackson Heines“ 
niklowane 9

l

» 5-50
„i-urmis* (nowość) » n 6 —
„Stefania", (nowość) 9 9 10-—
„baltia-* (nowość) . n 9 5 —
„Jackson H eines“

nik low ane. . . 9 9 5-60
.Jackson Heines“ 

niklowane bard1 o
iekłne . . . . 9 9 6-50

.  Helvetiaś „M ercur“
„Primus” . . . 9 9 2-60

„Mercur* damskie
oiklowan* n 9 5 '—

3aski do łyżew i para — •30

poleca

PIOTR CHRZ4ST0MI
handel żelazny 

w e L w o w ie  plac Kapitulny 1 
(.naprzeciw Katedry).

Zwraca się uwagę
Szan. Zarządów Do Dr, go­
rzelń, młynową tartaków , 
klasztorów, craz wszel­
kich większych zakładów 

przemysłowych, że

„PIROLINY"
najlepszego i najodpowie­
dniejszego środka do oświe­
tlania oudynKów gospodar­
czych, którego stosownie do 
nafty o 5 0 %  mniej wy­
chodzi. przyczem nie kopci 
daje ładne - i spokojne 
światło, a co najważniej­
sze, że jest niezapalnyin, 
a dla swycb zalet już Dardzj 

został rozpowszechnionym

główny skład
znajduje się u

A lM E liO  HUBNERA
Lwow. Rynek 38.

C ennik, i  p r o sp e k ty  w y­
sy ła  s ię  g r a t is  i fra n co .

i i o T O k u r s .
SYa dwie posady urzędników rachunkowych przy załc- 

ye się mającej z po< zatkmm roku 1898 powiatowej 
kąteie oszczędności. — Płaca starszego urzędnika 
1.200 zł., drugiego 800 zł. Wymogi: egzamin rządowy 
z rachunkowości, dowód odbytej praktyk5 przy kasie 
oszczędności i wszechstronnej rutyny — i kaucya 

wysokości rocznej płacy. Termin do wmesienr na­
leżycie udokumentowanych podań upływ'a z dniem 

• 5 stycznia 1898 roku.

Wydział Bady powiatowej 
Sniatyn dnia 7 grudnia 1897. ■

Wystawa gwiazdkowa
towarów galanteryjnych z c. k nadwornej fabryk;

J .  i P e i d m ł a n a
z Wiednia, 

została urządzoną w magazynie nowość
p o d  t ir m ą :

E. iT ia c h a jf^ k i
we Lwowie, ró i ul. Jagiellońskiej i Trzeciego Maja.

Wyłączne zastępstwo mojej c. k. nadwornej fabryki wyrobów 
galanteryjnych oddałem firmie: ...

13. M a c h a j s k i  we Lwowie.
-  - J .  W e i d m m i .

c. k. nadwornej fabryki wyrobów galanteryjnych__
y c j j  jjo y  y. y  y  'y  L  ^  y  y  ty  y  .'tAy -j5- y . y j  -y -j-

r?r W -ł,- r?r Mr <P Mc Mr M/- 'Jr *ir Mr \1r Mr Mr . 1. ^

Bawarskie Piwo: SPATENBRAU
Filzneńskie Piw o: ENPOKTOWE 
Angielskie: PORT ER i PALE ALE

poleca handel isa

ALBERTA SZKOWRONA |
LW Ó W , p i. t la r j  a iK l 1. 7.

ą\. -p Jf, ^  ^  Jlt*

Dla szukających pracy, 
4-wiersnowe ogłosze­

nia bezpłatnie.

Młoda panienka n iem ka po­
szukuje miejsca wychowa Ulicy. 
Zgłoszenia rest. S. W. Lwów 
główna poczta.

l . e k c j i  poszukuje ucz. VIII. 
k lasy  gum1 z. za =kromnem wy- 
nagrotti;eniem. Zgłoszenia post.- 
rs s i Lwów. Jan  Feliks. —

'g ro n o m  w Lile w ieku po­
szukuje pocady zaw iadowcy fol­
w arku. Zgłoszenia pod literą 
W . K. Sobieskiego 33 Lwów.

W d o w a  w średnim  w ieku po­
szukuje posady dó zarządu do 
mu. Umie szyć i kraw ieozyzne 

. u P  Teiuk rynek 1. 3Lv/ów.



WWf.J 7 ;
jo nabycfc ws wszystfclcb ksiooarniaci!

BtflllllllTEK
ile g a n c k i Kalenaarz d la  Pań  

na rok 1898
obejm uje ■

Bardzo Dogaty dział literacki, 
wicie pięknych ulotnych wier- 

szów : ’ ".rdzo praktyczny

Por: ik dla Pań
traktujący  jak  utrzym ać 

Piękhc OUY-, „ŁADNF ZABK1 , 
BUJNE WŁOSI ", uczący rów nież

o Miłym D M z i e ,  Gustownej Toaltcie
1 t. p .

Okładkę zdobi prześliczna wi­
n ie ta  „bławatków*.

ĴJena 50 ct?
Po przesianiu przekazem  po­
cztowym 5 0  C|_ uskutecznia 
’ r zesvtkę iranco. — D rukarnia 
Narodowa St Manie a.kiego iSp 

Lwów, Hotel Zorża.

Świąteczne
towary korzenne i połu­
dniowe owoce, w najlep­
szej Jakości i pc możli- 
wie  ̂ najniższej cen ie! Oto 
nioja zasaaa, której za­
wdzięczam tne powodze­
nie. ŃadirL niam iż towar 
pierwszej jakości t y l k o  

w handlu

Wł. BAŻANTA
LW ÓW , H a lic k a  3

64 ct
50 . 
60 . 
4- „ 
ts  
«0 „ 
60 „

48 .

86 . 
40 „ 
44 ,

90 „ 
80 „ 
60 .

36 „

32

ceny za '/s kil 
Migdałów olbrzymich . 
rligdalów całych dużych 
pułtanel czyszczonych 
Kodzynek z pestkami 
Rodzynek czarnych 
Cykaty jasnej obierane j 
■łkórki pomarańczowej 
Orzechy włoskie łu­

szczone 
Orzechy tureckie łu 

czczone 
Figi sułtańskie trasie 
Da».teie aleksandryjskie 
D aktele deserowe ma 

rok
-Marmolada morelowa 
Marmolada głogowa 
Powi-tełka hecze-pecze 

doik
Miodu przaśnego czy

s i e g o .....................
P owidła Bośniackie prze­

bierane . . . .  18 „
Owoce suszone na kompoty 
z Kaliforni Morele, Brzoskwi­
nie. Gruszki, Jab łka %  kilo 

60 ct.
K om  p i t y  wszelkie 

s.oik od . . .
J. woce smażone w szel­

kie ',2 kilo . .
Czekolaaa szw ajcar­
ska irancuska 7a kilo 
Masło do ciast Vs kilo 
Masłc deserowe ze 

siodkiej śm ietany 
V* kilo . . . .

GrzybLi sam e czape­
czki 1/2 kilo . .

•loszek  suszony ro- 
syjski 1 deko .

.•asoiku zielona su- 
izona i  doko 

Ju lier jarzynka na 
zupy 2 dek,

■ ,urut szczaw cegiełLc 
swici m ilowych'cień

kich wagi 56fl.gr

70 ct.

1.25 „

70 , 
60 _

80 . 

1.8C

60 et
pole ca

Wł. Bażant
andel ko rzen n y  i sk ład  w in

c z y s t y c h  n a t u r a l n y c h  
pod gwurancyą.

Nowe wydawnictwa
K. Grendyszyńskiego w Petersburgu:

! N a jta ń s z e  ź r ó d ło !
lalprzeflniejszycli toTzarfiw

B a r to sz e w ic z  K . Księgi hu­
moru polskiego 4 tomu rs. 6 

C hm ielo w s k i  P . N asza li­
teratu r" dram at. 2 t. rs. 3

— Jozef K orzeniowski k. 30
— ~’udeusz Czacki k. 30
— Zygm. Kaczkowski k. 30 

D em b o w sk i Ł. Moje wspo­
m nienia 2 tom y rs. 4

f c i e r e m y k in  j .  (min. spraw, 
w ew nj Z a i/sy  historyi 
włościan w Polsce, tłóm. 
A. Dobrowolski k. 90

J a s i c ń c z y k  M a r .  IV Wiel- 
giem. powieść rs. 1.50

h a r b o w i n k  l u t  C r .  Dzieje 
w ychowania i szkół w Poi 
sce rs. 2

M a u k o w s k l  41 . Moja He­
lenka powieść rs 1.20

n  y c w l s k f  J .  Książę P ank  
Kochanku k. 75

S i t  i ? i . I l k o w s k i  1 X . K . 
P ielarz\m ke do Ziemi św. 
ze 160 illustr. rs. 1.50

P u ł a s k i  Iś . Szkice historycz. 
ser II. rs 1.80

S e w e r .  U progu sztuki, po­
wieść 2 .omy rs. z.40

S j  p iu e w  S a l  i.. Dzieje cza­
sów najnow szych od 1815 
do dni naszych rs. 1.80

Z a k r z e w s k i  W .  Adolf Pa- 
w iński k. 90

Dla dzinci i młodzieży.
P r z y b o r «  w s k i  W . Bitw 

pod Raszynem, powieść 
hist. z ilu strac j ami rs. 1.20

— Na Oceanie Spokojnym, 
pow. dla młodzieży z 9 
ilustr. rs. 1.20

T e r e s a  J a d w i g a .  Przed 
św item, pow. historyczna 
z 6 llustr. rs. 1

— V, ie iz i król, pow histor. 
z 6 ilust rs. 1

W e r y h o  M a r y a  Opowiada­
nia praw dziw e, 16 powia­
stek  z 20 ilustr. k. 90

— W zukiętem  królestw ie, 
opowiadanie dia młodzieży 
z 25 ilustr. rs. 1

Główny sKład w ksieyarni

H .  A L T E N B E R G A
we Lwowie.

Do nabycia we wszy stkich księgarniach.

KAROL BAŁŁABAN
przy ul. IflalicLiej nr. 33.

Na zbliżające się święta poleca handel 
trw arów  korzennych win i owoców południo­
wych, w najlepszej jakości po cenach nader 
umiarkowanych,

Marmoladę morelową czereszniową i mie­
szaną, Powulla pierwszej jaitości, Śliwki bo­
śniackie , Musztarda kremska, prawdziwa fran­
cuska Tivoli z Bords i krajowe, Oliwa nicej­
ska we flaszkach i na wagę, Sardele i Sar­
dynki, Sproty i Bik lingi Ser Em enthaler i 
krajowy, Bryndza i ser Imperial, Rodzynki, 
Maiaga Sułtańskie duże, z pestkami i czar 
ne, wszystkie korzeuie i W anilia pierwszej 
jakości.

d r o ż d ż e
M a u t n e r a  i Syna z W iedn ia
n ie z a w o d n e  w ro z c z y n ic  (na prowinoyę od 

wrotną pocztą).

4*4*

poleca

HANDEL KOLONIALNY
WIN I DELlKATESUW ■A

St. W ojciechow skiego Następcy
l  ZiDUROWJCZ i Sp.
Lwów, róg ulicy Akademickiej 

i < 'horążczyzny 
Wyciąg z głównego cennika .

V* kilo ct.
Migdały olbrzymie w y b ican e  GO

44

piękne

zore .

Migdały piękne . . . .  
Rodzynki sułtańskie bardzo 

pięKne . , .
Rodzynki 
Rodzynki Eierne 
Rodzynki czarne 

. Malaga 
Orzechy tureckie 

„ thu 
włoskie . . .

. „ „ tłuczone .
Śliwki bośn.ackie . . 
bowidla slawońskie 
Figi sułtańskie 
Figi w iankowe . . . 
Marony włoskie . . .
Cykata obierana piękna . 
franzini . . . 54

Miód p r z a s n y ................ 28
Yanilia laseczka od . 2 0
Opłatki sztuka . . .  1
iTi-zybui wyDiarane 1 dkgi 3
Mąka pszenna sucha 000 
('odzień świeże drożdże.
Chleb żytni.
Dróu i dziczyzna 
Sandacze i iune ivbv.

H a ś w i ę t a 1!O
P itóarnia  tiygibaiczaa

• MARGlNA

G Z Y Ż E K A
w e  L w o w ie

zaopatrzy swe sklepy w speeyalne pieczywo na Święta „oo- 
żego narodzenia*, a to: s t r u c l e  K r a j o » ; c  od 25 Jo óuw-i 
s t r u c l e  U  4  m s o u c  od 50 ctn. do 1 złr. 50 e t n , s t r u c i e  

l i y s i e n i f i n e  po 50 ctn
S k l e p y :  R ynek  27. pl. A kadem icki 2.

J F L A S Z K I  każdego gatunku a szczególnie na wino, piwo, g 
likiery, wodę mineralna, napoje sztuczne i t. p. R

P A m iO W A H E  Z A Ń K ^IĘ C Ii do flaszek t. zw * 
„Drjhtnebelverschlusse“ oraz „Bugeh-erschi." 

M T I A K m  b \ t :  S Z U I  t V \ [■ 1 S T F I t T  dla szyi- % 
dów jakotez kazdychkolwiek celów reklamowych a t o : Ś 

w szme zloconem srebrzonem, oraz białem i czarnem 
I » A T I  V T «  W  l \ T .  S Z K Ł O  z siatką drucianą wewnątrz p 

t. zw. „Drahtglas* do krycia dachów i w ogóle \ świe- -«j 
tlic, poleca w jakości najlepszej |i-

zastapstwo Akcyjnego Towarzystwa dis urzemysłu szK a
przedtem Fryd. Siemeus

Adolf L lndcnberger
L w ó w  p a s a ż  I Iau sm an a .

„ P a n n a  S ie k ie r c z a n k a “
przez A b g a r  - Sołta n a

do nabycia w administrabyi S ło w a  P o le /k iego  i we wszystkich 
księgarniach po 1  Z ł.

W s z e l k i e  k n p o n y

wylosowane papiery wartościowe
wypłaca

bez potrącenia prowizji lub kosztów

K A N T 6 T * W Y M IA N Y
c.1 k. uprzywil. , galio. akcyjnego Banku hipotecznego

"Wódki. Rosolisy z fabryki Hr. Drohojow- 
sklego. Jarzębiak, Jarzębiuka. Wirnak Jało- 
wezak i Borówczauka, Koniaki francuskie. Wina 
czyste, węgierskie Tc-kajskie i Hiszpańskie. 
Champan Móei & Chanaon CLampan węgierski

Kantoi wymiany i  oddz.ał depozytowy przeniesiony d© 
lokalu parterowego w gmachu bankowym

R. Ditmar
poleca sw oj św iezogns sezon zaopatrzony 

sulad dla Galicyi i  Bukowiny 
w e  L w o w ie  

najw iększy w ybór różnorodnych

i a ł ł  i ^a los iow yc!.i
gospodarskich, restauracyjnych w najnow szych 
fasonach, odznaczających się clegancyą, nad­
zw yczajną taniością i odpow iadających wszel­

kim wymogom SzaD P T, Publiczności,

ces. król. nadworny dostawca
O strzega się fczan. P. T kupujących, że 

w składach podrzędnych sprzedają falsyfikaty 
jako  moje wyroby, dodając do nich lylko 
moje palniki, resztę  zaS z drugorzędnych fa­

bryk sprowadzają.
Są także na składzie najw ykw intniejsze

lampy, pająki
do ośw ietlania elektrycznego.

i

6:

PflTfl i !

* 3 'j .

W e  L w o w i e  E / l l  | P 7 V IIQ E / I  0  f lP IT 0 Q ^ i  wsiystkie Oborowe artykuły g ^n tery jn e
* mujiaiktar ^ n U u L liijil!  «  UDUldM  «p.

Z powoju zakupna olbrzymiej ilości wszyskiu artykułów wprosi z fabryk francuskicn, anoiSskic!, bawarskicn jest powyżssa firma w sprzedawać takowe do cenach niebywałe tanieb. t o



SŁOWO POLSKIE1* Nr. 295.

usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, Irądzua, opierzchnienie 
i luszczer ie skóry, wygładza zmarszczk , pory i doły ospowe. 

Tvrurz odświeża, wybiela i wydelikaca 
C e n a  1  z l r .

■ m  ih n a tg w ic z
L w ó w : (sklepy własne) ul. FoperniLa*. 3., 
Halicka 1. 11. K r a k ó w :  Sukiennice 1. 20 

( K  r n i a w c e : Rynek 1 .2

Ocrseł y „Yictcria
se n sa c y jn a  nowoóó n a  każdą  
figuro pu zh. 2 50, CJoreeąy hy- 
g ien iczn e  bez aogo-s. i s ta lek  
(dla c ie ip iących) po leca  naj 

tąniaj

ian d^uwuhsKi
Magazyn iwDftzgów drasMeA. 

L w ó w ,  H a l ic k a  6.

PrzeisleMorstwn
k « m U ó > i  i  s y < d j C j l

Lw<Sw, p l. H a lic k i  1. 3 .

S ' P R X E ® Ą ^ i

mawryałów buaowla- 
nycn częóciowa i ca­
łymi w ogonami, z pier-1 
wszorzędiijcli fabryk [ 
krajów ych i zagrani­
cznych, z dostawą na| 
miejsce przeznacŁenia|

Cement z Ladecz. Wapno I 
nyarąp.iczne. Gips. . tece i

Kaflowe. Legły ozoobne Da-
m ł

.kio. r ły tk i posadzkowe-
cnówk< wtłe t sz w a jca r-1

T tlefon Nr. 537.

Na sezon obecny
znana z taniości i do­

borowego kroju

Fum nefals
T IR IN G ip f
we Lwowie .agteilońsKa 2.

'poleca

ogromny wybór goto­
wych uorao męzKich i 

dziecinnych,
Oęn/y ba jeczn ie  ta n ie .

Wsiewa uujuur,. wykluczona.
U b r a n i a  m a r y n a r ­
k o w e  o d  12  z lr . ,  p  * 1- 
t o f  y  z im o w e  o d  13  z ł.

Założony w r. 1855.

Tatom Miiamisli
z e g a r ,n i s t r s  

Lwów, ulica Akademicka I. 3 

poleca swój

Skład
kieszonko­

wych i stoło­
wych , ścien­
nych i podró­

żnych.

Każda sprze­
daż i napraw a 
pod gwaran-

1 , ( 1 0 0
nowości gwiazdkowych

dla Rań i Panów

po cenach fabrycznych pole­
cają

Górski i Szydłowski
Lwów. p lac M aryack i 8

' L W Ó W ,  - 
pl. Maryacai 8

Jagiellońska 8 po leca : W spaniałe dekoracye do ubie 
■ - - ran la  drzewka. — Wybór olbrzym i! C8ny niepraktyko-

wąpje niskie I (Gwiazdki złote lub srebrne od 2 t i sztuka.) K o m p l e t n y  sortym ent 1 0 0  S/.t.
 Od JS mir. — W ysyłka na prowincyę odw rotną pocztą.

Nd Pn+p NoenriTpnipI St. W. NIŁKOJOWSKi
l « U  J U K U  I l l l l  U u /  u l H L  .  I Jagiellońoka 8 po leca : W spaniałe dekc

IPfW oz
są bezsprzecznie: ładne dywany, ładne 
portyery i ładne chodniki- Wszystkie 
wymięnione rzeczy sprzedaje po bajecznie 
niskich cenach i w największym wyborze

Ignacy Frled
Lwów, ul. halicka 13.

Rr<>ztki i wyjorto- 
we-ne towary, Ma- < 
te* ye meblowe, Dy-1 
wany, Portyery itp
sprzedaję tylko do koń- < 
ca prudnia 1897 p o ' 
cenach bajecznie 

tanich we Fil ji obok < 
mego magazynu wc 1 
Lwowie — plac H a-; 

lick i 1. 2,

A. Krzysztifioz i

Ocyle ze sta iow em i ż y łk a ­
mi N. I. zlr. 1 80. 

N. 2. zł 2., s ta lo w e  w  k sz ta ł­
cie  l ite ry  H N. I. 4.50. N 2. 
zł.- 5- — za  100 sz tu k  poleca 
P i o t r  C n r z ą s t o w s k i ,  
h an d el że lazn y  w e Lw ow ie, 
p tac  K apitu iny  1, (naprzeciw  
K atedry).

K upię łóżko o rzech o w e i 
k a s tlik  w dobrym  s tan ie  

lub sam e łóżko. D on iesien ie  J . L 
p o ste -restan to . Lwów.

5 n n l s n l  fron to w y ch  n a  
|IU IV U I i i  p ię trze  zaraz  

do n a ję c ia . S y k s tu sk a  56 A.

M i n u c L - i e ł  dw u p ją tro w a  
p rzy  u licy  Ż u lińsk iego  j. 

4 A., w olne la ta , j e s t  do sp ize- 
d an ia  z w olnej ręk i. P o śred n i­
ctw o w y k luczone . -Z g ło sze n ia  
p rzy jm u je  Jó z e f  Z aw adzki, Żu- 
iiń sk ieg o  6, Il-g ie p ia t r o ._____

Kamienica
we Lwowie, 12 lat wolna od po- 
d a tk j, korzystnie rentująca się na 
sprzedaż. — Bliższą wiadomość 
w kancelaryi adwokatów drow 
Lisiew-czow, Lwów, ul. Kościu 
szki 16. Pośrednictwo wyKluczone.

Drób i dz iczyznę  w sze lk ie ­
go rodzaju  k u p u je

h a n d e l  S tan is ł W ojcie­
chow sk iego  następ có w , Lwów- 
ró g  u! A kadem ick iej 1 C horążi 
ezyzny . ______  _________
m z ‘id (o w , ekonom ćw -leśn i- 

czych z  pryw atnem i re- 
k o tie n d a c y a m . poleca Biuro

Ludw ika f i '
(iilNlO co az ień  św ieże  

sprow adzane, 
Sw iezo k u ch en n e  pó kig 44 ct. 
Bwiezo d eserow e ze słodk iej 
śm ie tan k i z k o r o n ą . pó* klg. 
76 ct. Ś w ieże d ese ro w e  z k w a­
śn e j śm ie ta n y  pól klg . 60 ct. 
po leca  han d el ko lon ialny , w in  
i de lika tesów  S t Wojciechow­
skiego następcy Z Zadnrowfcz 
i Spóika. Lw ów , ró g  u f  Aka- 
dem ick ie j j C horążczyzny .
W a i i C Ł ) <  i « l k a  p o siad a jąca  
L™ doskonale  obce jęz y k i, 
m uzykę  m alarstw o , w szeco- 
stro n n io  w ykszta łcona  Zgłosić 
się  D ługosza 19. B iernacka .

4 w i ę t a  w y b o rn e  p ie ­
czyw o d o m o w e .— Ry­

n ek  41. II. p ię tro . — P ro szę  o 
w czesn e  zam ów ien ia .

Ostrza sto łow e do s re ­
b rn y ch  opraw  No­

że k u ch en n e  rOżnecro gatunku  
k o rk o c iąg i po leca  . ł a n  J ś a n -  
r u K  nożo w n ik L w ó w  H alicka  6

M ag azy n  umorow dla pa.iie- 
nek ch-ropców i dzieci JÓ­

ZEFY ki El EL Lwów, H alicka  1, 
po leca  n a jp ra k ty c z n ie jsze  po­
darunki na gwiazdkę

MIÓD PANIENKI
dziesięcioletni

odznaczony  z io tym  m edalem  n a  
W y staw ie  k ra jo w e j,  tu ąz ież  
u z n an y  p rzez  n a jzn ak o m itsze  
osobistości za  bardzo  dobry, 
ś ro d e k  n iezaw o d n y  w  o słab ie­
n iu  nerw ów  mn i p rzew odów  po­
k arm o w y ch  napój podn iecający  
siły  chorych , t r z e p ią c y  re k o n ­
w alescen tów  , p o d trzy m u jący  
żarow ych  Jedna flaszka szam- 
prnka 1 z łr  10 ct. (dw K  tlasżk i 
itią n a  paczko  5-k.ilową). Nabyć 
m ożne w Aćministracy* B artn i­
ka, Lwów ul. Ł yczak o w sk a  Ud.

i  AMATOROM
herbat rosyjskich

poleca si^ —  znanv Rffll- 
del m m m  ADAMOWICZA
W  B r u d a c h  na pogra- 1 
niczu rosyjskiem w cenie i 
za  złr. 1"20, 1'40, 2'30 :
3 50 za  funt. Cennik gratis

n/OL p

fa tu i ik iw  c iiKrótv 
eserowy oh, poma- 
dek, czekoladek, 

owoców kandyzo­
wanych i t. p. 

w ozdobnych pudelkach 
i bombonierkach

a połowę taniej
jak  wszędzie.

T O  W A B  TT
tylko pierwszej jakości 

poleca znana już z w yro­
bów znakomitych

fabryka cuKrów
i n erbatn lL ow

Jana Hofiingera
Lwów

ulica T ea tra ln a  1. 8
(plac św. Ducha) 

t t t v v  f  t r  t r f v > y

Już nadeszły
ta!e ie  towary świąteczne do handiu

Lennarda Sclecbego
we Lwowie, ul. Batorego I. 2.

W yciąg  z c e u u ik a :
l/a kl. migdałów słodkich

wybieranych . . 62 ct. 
,  „ niigdałów bardzo

ładnych . . .  . 48 ,
„ „ dakteli m arokań­

skich ..........................90 „
,  „ „ aleksandiyjskich 44 „
n „ dakteli califat . , 44 ,
n „ rodzynek sułtań-

skich bar. pięk. . 36 „
„ rodzynek cleme du­

żych z pestkam. . 38 „
,  „ rodzynek kompu-

tek drob. czarnych 28 „
„ w malagi na gałązkach 90 „
„ , orzecnow tureckich 20 „
,  ,  Orzechów łuszczo­

nych ..........................40 „
, 1 ,  orzechow włoskich L

całych . 24 „
,  ,  orzechów włoskich

mszczonych . . . 48 „
,  „ śliwek bośnackich

olbrzymich . . . (fi ,
* ,  powideł bośniackich

znakomitych . , 16 „
» » fif sułtańskich . . 34 „
„ „ f ig  wiankowych . 1 5  „
„ „ maronów włoskich 18 „
„ , cykat)- dużej . . 75 „
„ „ arancin i drobnej . 56 „
„ „ ni i od u przaśnego . 28 „
, „ miodu lipowego . 36 „

Inne tow ary w zakres mego han­
dlu wchodzące po możliwie niz- 
kich cenach. Zamówienia z pro- 
wincyi udziela się odwrotnie na 
żądanie wysyłam  cennik odwrot­
nie i franco. Dziękując Szanow­
nej P. T. Publiczności za dotych­
czasowe zaufanie, polecam się 

i nadal łaskawym zleceniom.
IJnizony sługa

LEONARD SOLECKI
Lwów ul Batorego I. 2.

Oficyalista
znajdzie umieszczenie od wio­
sny 1898, Zgłoszenia z od­
pis am* świadectw i reko- 
mendacyj adresować do Ad­
ministracjo Gazety Naro­

dowej pod 1. 2295. 
Zgłoszenia nieuwzgiędiiione 

zostai;-' bez odpowiedzi.

Sf o rz ę In ik  la t  27 poszukuje  
A  to w a rzy sz k i życiu  w  w ieku 
od 16 do 25 lat. — O podanie 
sto sunków  fam ilijn y ch  i m a­
ją tk o w y ch  u p ra sz a  się . hoto- 
■jralia pożądana. D y g k rcey a  za- 
p *v;niona. Z g łuszen iu  poste- 
re s t. po i ^M ałżeństw o" Lwów.

N.Uauuem spółki wydawuiczoj t;c Lwowie, Slow. zmr. z o^r poięŁi- — Z drukarni .fcilowu Polak1 c^o" we Lwowie, pod zarządem Z HaAacuiskiego.

P o  n i e b y w a i e

niskich cenach
ogromny wybór bhysKOtek, 

świeczek i lichtarzy ków

Ma drzewko
w LiGgueryl

pud czerwonym krzyżem , 
Lwów, plac Kapitulny 3.
A s o r ty u i& n t  na drzewko 

wysela od 2 zł, “  "  
Pertusuery^ francuską 

w kasetkach od 3'50. 
C o g r a k  francuski pól bu­

telki 1 zł., cala 2 zl. _‘
Rum „Verro-Jałnai3a“

pół but. 1 zł., cala 2 zl.

Czapki zimowe
b wi e l b ł ądz i e j  sierści 

i z prawdziwych najpięk­
niejszych krymskich baran­

ków, hucułki

Od

2'50
do

8-50
Od

250
R ę h a w i t
z króliczej sierści 
ryeh się nigdy nie 
i czucia nie traci s 
nie jjla pań do śl 

i myśliwych

‘, z k i
w któ- 

marznie 
zczegól- 
izgawki

Baszliki, kapuzki,
K o m in ia rk i wełniane i
jedwabne, na pdł i całą głowę

H a ln 0 7 P  rysyjbkie l\a iU O L G  śniegu

Od

i z l .

POŃCZOCHY, KAMASZE
Z a rę k a w k i, k a ft a n ik i  

i k am ize lk i
do jazdy  i jjolowań

Rękawiczki
Znane z trwałości i lek­

kości cieple

]3uty filcowe
do śniegu i białe popielate 
a cholew, do sznur, i wciąg.

Od

7 zl
Od

1 5 0
P i e c y k i  >

kieszonkowe i do zarękaw­
ków dla pań, panów i księży 
do podróży, ślizgawki i po­
lowań. 4 godz. ciepła za 2 ct.

RĘKAWICZKI
znane z dobroci i pięknego 
kroju glasse, duńskie, sar­

nie i jelonkowe.

Prześliczne krawaty.

S. PIElECKI i Sp.
GŁÓWNY

MAGAZYN 0RONI
R O W E R Ó W

i przybcrów  uniformowych.

, W e Lwowie 
obok hotelu Georga.

n L r u v r u 3 J x n j r T _ n .

56
la t  istn ie jący

'U
handel towarów

welłiiaitycliil
p o d  f i r m a

Jat Wailauti 15 s»:
L w ów , 1 ly n e lt  33

poleca 

na 1-szem piętrzę

salon  m ó j dam skich .

I J T - T L n  J T U U ”L i~  <-r

I I l e t y ^ i ż Y t o w e
l f i w f f l a i t t ł Ł J i  (100 sztuk) od zł. 1 5 0 , 

szyb lcop rab ow aae (100 sz tuk  od 60 ct.) m «no- 
g ra n i; a a  l is ta c h  n a jn o w sze  i n a^gustow nie jsze

Wszelkie rohety kaligraficzne
’ ’ jako to •

dyplomy adrasa i arausze z powiruzowatiiaii..
po cenach najprzystępniejszych — poleca

S e y f a r t h  & D y d y ń s k i
sk ład  p ap ie ru  g a 'a n te ry i i dz ie ł sz tu k  p ięknycu , 

• LWÓW, p rzy  pl. MaryadŁŁnr

A I I i i

W l I K W . \ K T W O
H ip o lita  W a w e lb e rg a  i S ta n is ła w a  v o tw a n o a  

P i s m a  TM - «

B 0 LE5 ŁAWA PT(U$A
(.Aleksandra Głowackiego)

o p n śc ily  p r a sę  w. t a n i e m  j u b i l e u s z o w e m
w y a a a J u .  ,

Cena, za 4  tom y broszurowane zir 2 ‘—., 
w oprawie 2 zli. 75 ct.

Skiaa główny u Gebethnera i Welffą w Warszawie.

K o w o s & i
w  w ie lk im  w y L o r ic  'n a  podai- 
i t w k J  n a  G W r  i Z D h Ę  i  S O W I  
R O K  o trzy m a ł i  poieca. po cen a ch  

n ad zw yczaj m u i a r h  n a n j o h .

Magazyn specyalno-galanteryjny pud firmą:
(A u bon Mfcu-chś)

K^smarky & illes Następcę
(W ładysław (?'echulski)

Lwów, liog placu Maryackiego i ulicy Teatralnej 
1. 2. dom Kapitulny.

Cenmlci ilustrowane na żądanio gratis.

C‘es. króL uprzyw.

Kaflnerya spir,/tusu, Fabryka rumu, likie­
rów i octu ' ' 1

• J u l i u s z a  M i k o l a s c h a  N a M ^ n c o w

iakóba Sprechera. S-pki
we Lwowie

-poleca siarę wotlk' polskie, rosolisy, likiery, rumy praw ­
dziwe 7. Jamajki, koniaki, sp iry tus, „Bongout" na na­

lewki, tudzież praw dziw y ocet spirytusowy 
Składy dia m iasta : ul. Halioka I. I, — ul. Kopernika I. 9.

Najlepsze hygieniozne

Paryskie wyroby jam ow e
poleca dla celów sanitarnych i chirugicznych istniejąca od 

r. 1866 f a b r y k a  wyrobów ,ramowy* i

*1. N. ^ C I I U l E I D L E R
c. k. nadw  %  doscawcy

. W ied eń  VII., S r . 19 .
Cenniki darmo Wisełka dyskretna.

Ń a  G w ia z d k ę !
poleca haodel kwiatów, na- 
sjtcn, herbaty, Uawj, i vvi»

Jana Stach ew cza
ulica Teatrdlna 1. 8,  ula; D uca * 

B u k i e t y  M a k a r t e w s k ie ,  k o M y tz k i  
z k w ia ta m i ,  ró ż n o ro d w r  l iś c ie  pa i- 
m o w o  do  d e k o r a c y i  ■ liiroJ.uihó w, 
e t a ż e r e k  e tc , e tc ., ud  n a j s k r o m n i e j ­
s z y c h  dc  n a j  w s p a n ia l s z y c h , ' w raz 

ż y w e  k w ia ty  w  k a ż d y m  c z a s ie . <


